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Potwór z Oświęcimia
' *• 4

Rudolf Hoess przed Najwyższym Trybunałem
WARSZAWA. (Obsł. w ł.). Przed 

[Najwyższym Trybunałem Narodowym  
w W arszawie rozpoczął się o  godz. 9 
rano proces jednego z największych 
zbrodniarzy świata, komendanta obozu 
w Oświęcimie, gdzie pozbawiono ży ­
da 4 miliony ludzi. Hoess staje przed 
sadem nie tylko jako techniczny orga­
nizator m asowego morderstwa ludzi, 
ale jednocześnie jako bezpośredni w y ­
konawca zbrodni.

Proces H oessa obudził' olbrzymie 
zainteresowanie nie tylko w  Pol­
sce, ale na całym  św iecle, toteż salę 
obrad Trybunału znacznie rozszerzono. 
Jest to sala Związku Nauczycielstwa 
Polskiego przy ul. Smulikowskiego w  
W arszawie, już przygotowana dla 
większej ilości osób.

Przygotowano miejsca dla przedsta­
wicieli 16 państw i zmontowano apara­
turę pozwalającą na słuchanie prze-

Prusy przestaną istnieć
Z konferencji ministrów spraw zagranicznych

r  MOSKWA (Obsł. w!.). M inistrowie na 
propozycję ministra Bevina, zgodzili się na 
likwidację P rus — kolebki m ilitaryzmu nie­
mieckiego.
|  Postanowiono p rzyjąć porządek dzienny 
■Wtalony na -zebraniu ministrów spraw  za-

ORP „B^skawica"
-wrót i do kra u
P o n d y n
inii przybyła Polska M isja M arynarki, ce­
lem odbycia rozmów, w  spraw ie zw rotu 
przez Anglię polskich okrętów wojennych. 

Słktęty te  w  czasie w ojny w alczyły w  ra­
ptach Brytyjskiej M arynarki W ojenne)'1 do- 
tychczas do kra ju  nie wróciły.

W śród nie zw róconych jeszcze okrętów 
jlmajduje się ORP „Błyskawica".

Zdaniem . kół m iarodajnych zw rot tych 
^krętów przyczyni się do ‘W yjaśnienia nie­
porozumień istniejących między W ielką Bry­
tania a Polską..

Po G ećfi - Turcja
WASZYNGTON (PAW. U czestnicy ostat­

nie! konferencji'® -B iałym  TJomu zapowia- 
[nają, 'że prezydent Truman w  orędziu,' któ­
re ma być opublikowane w  środę, zażąda 
w  kongresa w yasygnow ania ,dla Turcji 
kredytu w  wysokości 150 milionów dola­
rów.

JfTENY. (Obsł. wl.j. Rząd Wielkiej 
Brytanii postanowi! skreślić swój dług 
wynoszący 50.000.000 funtów, obeiąża- 
:«cy, -Turgję, x,  racji udzielonej pożycz­
ał
B Ś A S Z n jG K ą f, (Obsl. wł.). W czoraj wie- 
jgoręm 'w Biąłyiń (Jorgu, odbyła sift, zw.o- 
jWa z inicjatyw y prezydenta Tijuńana, na- 
S™* nad planeta! gospodarczej pomocy dla 
Rłfecji.

konferencji sen. Vandćnberg' ma 
ptedicżyć wnioski zebrania n a  komisji se- 
P^UtSianom^ódnoczonysafc •

granicznych w  Nowym Jorku w  przew i­
dzianej w ów czas kolejności Oznacza to, 
t e  spraw a Austrii będzie omawiana na 
końcu. Omawiana ma być rów nież spraw a 
Chin na wniosek 1 radzieckiego m inistra 
spraw  zagranicznych M otetowa. Minister 
spraw  zagranicznych USA Marshall zgo­
dził się zasadniczo z tym  wnioskiem, ale 
zastrzega sobie ostateczną odpowiedź w 
dniu następnymi

Minister M arshall zaproponował jedno­
cześnie omówienie :spraw y redukcji alianc­
kich sił okupacyjnych w  Europie. Minister 
M otetów ze  sw ej strony poprosił o 24 go­
dzinną zw łokę dla* udzielenia w tej spra­
wie ostatecznej odpowiedzi.

M OSKW A , W e  w to re k  11 m arca  o  
godz. 10 p rz ed  p o łu d n iem  w  dom u  p rze­
m ysłu  lo tn iczego  rozpoczęły  się n a ra d y  
zastępców  m inistrów  sp raw  zagranicz­
n y c h . K o nferencja  zastępców  m inistrów  
do  sp ra w  N iem iec  p ra c u je  w  n as tęp u ją ­
cy m  sk ład zie :

W ic em in is te r W y sz y ń sk i fZSRR), M ur- 
p h y  (USA), C óuce d e  M urc ille  (Francja), 
Hall-Patch (W. Brytania).

W ' p o n ied z ia łek  ra d a  m inistrów  sp raw  
za g ran ic zn y ch  za lec iła  zastępcom  m in i­
strów  d o  sp ra w  N iem iec  - — -rolow anie 
n a  n as tęp n e  p o sied ze n ie  ra d y  p ro p o zy ­
c ji w  sp ra w ie  p ro c e d u ry  rozw ażan ia 
kw estii zaw arty ch  w  ra p o rc ie  a lianck ie j 
ra d y  kon tro ln ej d la  N iem iec . v

biegu procesu w  czterech językach: ro­
syjskim, angielskim, francuskim i nie­
mieckim.

Trybunałowi przewodniczy sędzia Ei- 
mer.

W  pierwszym dniu procesu przema­
wiali prok. Cyprian 1 prok. Siewierski. 
W swoich przemówieniach oskarżycie­
le publiczni zwrócili uwagę, na m iędzy­
narodowy charakter przestępstw, któ­
rych dopuścił się oskarżony oraz na 
wstrząsający obraz w  jakim przedsta­
wi ten proces narodom św iata ca ły  s y ­
stem hitlerowski w  Niemczech.

Między winą i karą będzie wielka 
dysproporcja, bo na winę H oessa nie 
ma kary. Proces obnaży przed histo­
ria dokumenty takiego bestialstwa, ja­
kiego nie zna jeszcze historia.

Hoess, stanąwszy przed sądem nie 
usiłuje się  wykręcać. Przyjmuje na sie­
bie przed Trybunałem odpowiedzial­
ność za w szystko, có się działo w  o- 
bozie, powiada tylko, że  uje w ie, ile 
zamęczono w  nim ofiar...

W  toku badania oskarżony opowia­
da sądowi przebieg sw ego życia. W y­
nika z  tego, ż e  jest on wychowankiem  
partii hitlerowskiej, bo wstąpił do niej 
#  22 roku życia. T  , '*

Jak wiadomo przed kompletem sę­
dziowskim stanie korowód świadków z  
całej Europy. Zeznawać też ma nasz 
premier, Józef Cyrankiewicz.

Jkemiec Qottwcdd pceemama ux 'IDacszauue

Premier Gotiwald p^erm wia pa dw&łpM w Warszawie :*r, czasie powitania 
delegacji ^%ćhostópdckieji- i| prawo:, premier, iow. Cyrankiewicz.

Wielkie wstęgi polskich orderów
na piersiach delegatów Czechosłowacji

WARSZAWA. (Obsł. wł.). — O godz. 11-tej 
rano w  sali Pompejańskiej Pałacu Belweder- 
skiego odbyła eię uroczystość udekorowania 
otderami Rzeczypospolitej Polskiej członków 
rzędu Czechosłowacji, którzy zawarli w imie­
niu swego narodu historyczny układ o przyja­
źni i pomocy z Polskę.
' P o  przybyłych członków rzędu Czechosło-

„Times4* o pakcie 
polsko-czechosłowackim

LONDYN. (Obsł. w ł.) Dziennik  
„Times" om aw ia pakt P olski z C ze­
ch osłow acją , stw ierdzając, że  jest  
on w k ładem  w  d z ie ło  - bezp ieczeń ­
stw a świata;

W sch od n ie p aństw a europejsk ie  
m u sia ły  s ię  zab ezp ieczyć na w ypa-

Ile kosziu e okupacja Niemiec
N O W Y  JORK (PAP)- N acze ln y  d ow ód­

c a  am ery k ań sk ich  s il o k u p a c y jn y c h  w  
N iem czech  o p u b lik o w ał sp raw ozdan ie  
fin an so w e o  kosztach  o k u p ac ji N iem iec, 
z k tó rego  w y n ik a , że S tan y  Z jednoczone 
d ó  g ru d n ia  u b . roku  w y d a tk o w ały  około 
pó ł m ilia rd a  dolarów , n ie  w liczając  w  to  
kosztów  u trzy m a n ia  arm ii o k u p ac y jn e j li­
czącej. 25 ty s ię cy  ludzi.

N ajw iększą p ozyc ję  s tanow i koszt w y ­
ży w ie n ia  lu d n o śc i n iem ieck ie j w ynoszą-

ifcipM/ ¥#.*■ liii  47; deł&ifd&ja' czechófyidwdeliiffl żtaźjftó veó 'na G¥Obie Nie*- 
B p - .  znanego ŹpiAierm^W^1 Warszawie.* ¥■

zdjęciu: premier Gottwald przechodzi przed frontem kompanii honorowej.

c y  oko ło  400 m ilionów  dolarów . Za tę  
sum ę dostarczono d o  am erykańskiej: stre­
fy  o k u p ac y jn e j około  m iliona  fon  żyw ­
ności, k ilk a  m ilionów  am pułek  lekarstw , 
w ie lk ą  ilo ść p o ży w ek  w itam in o w y ch  i 
k ilk a  ty s ię cy  nasion .

P ensje d la  w o jskow ych  am ery k ań sk ich  
i  u rzędn ików  adm in is trac ji am e ry k ań ­
skiej s trefy  o k u p ac y jn ej w y n o szą  35 mil. 
do larów . Z ra p o rtu  M ac N a rn e y  w y ­
n ik a , że eksport ze strefy  am erykańsk ie j 
d o  k o ń cu  u b . roku  o s iąg n ą ł sum ę 25 m i­
lionów  dolarów .

Kto nie wraca
tego wywiozą

LONDYN (Obsł. w l) . Rząd angielski w e­
zw ał 200 Polaków  do opuszczenia w  ciągu 
5 miesięcy granic Wielkie) Brytanii albo 
też do przystąpienia do Korpusu P rzyspo­
sobienia.

Kto nie opuści dobrowolnie W ielkiej B ry­
tanii w  terminie Wskazanym, będzie depor­
tow any do obozu w angielskiej strefie Oku­
pacyjnej w  Niemczech i odstawiony przy­
musowo do kraju.

Wyrok śmierci
na mordercę lotnika 

BERLIN (P A P ).' Z Dachau donoszą, że 
tam tejszy am erykański trybun i! wojsko­
w y skaza! na karę śmierci SS-ow ea Muel- 
lera, który  w  lipcu 1944 roku zamordował 
lotnika amerykańskiego.
, D w óch Innych uczestników tej zbrodni 
skazano na więzienie.

dek agresji n iem ieck iej.' Z teg o  p o­
w od u,1 że  przed w ojn ą ostatn ią  Pol­
ska i C zech osłow acja  tak iego palt* 
tu  o  pom ocy, n ie  podp isały , b o  n ie  
b y ło  m ię d z y  ‘ nim i porozum ienia, 
sta ły  s ię  ofiaram i agresji h itle ­
ryzmu.

Sojusz —  zdaniem  dziennika lon ­
d yń sk iego  —  jes t  w yrazem  rozsąd- 
ku, bo n iew ątp liw ie  N iem cy  ży w ić  
będą- urazę za fakt w y sied len ia  idh 
z granic ob ecn ych  P olsk i 4 -Czecho­
słow acji. 0

Projektodawca
Oświęcimia /apros/.ony 
do Ameryki

N O W Y  JORK (PAP). R adio  now ojo r­
sk ie p o d a ło  w iadom ość o  z a p ro sze n iu ' do 
S tanów . Z jed n o czo n y ch  jed n e g o  z au to ­
rów  4 -lein iego  p i w u  n iem iec k ie g o  Ka­
rp ia  K rauchta. Był o n  ró w nocześn ie 
au to rem  p ro jek tu  u tw o rzen ia  obozu  w  
O św ięcim iu , j a k o  źródła b ez p ła tn ej- s iły  
roboczej d la  zak ładów  I, 'G . F arben indu- 
strie  p o d  O św ięcim iam i : ' ;

Z aznaczając,‘‘że K raucht p rz y ją ł zapro­
szenie, k om en ta to r ra d io w y  zw raca 
uw agę, iż m iał on -stan iąć 1-go  k w ie tn ia  
rb . p rz ed  sądem  w ojskow ym  w  'N iem ­
czech  R od .zarzutem  p o p e łn ie n ia  p rz e­
stępstw  W ojennych.

. wacji przemówił Prezydent Rzeczypospolitej, 
Bolesław Bierut, .po czym Wielką Wstęgę orde­
ru „Polonia Restituta" udekorowani żosfólf —

; premier Gottwald, minister spraw zagranica* 
nych Massaryk, minister handlu Ribka, mini­
ster przemysłu — Lansman, minister komuni­
kacji — Pietor, minister odbudowy — Kopee- 

_ky, wiceminister spraw zagranicznych — Kle- 
meńtis’ oraz minister .pełnomocny' Czechosło­
wacji W Warszawie — poseł Hejrot.

.Minister obrony narodowej, gen. Swoboda 
udekorowany, został wielkę wstęgę wojskowego 
orderu polskiego „Virtuti Militari".

Po uroczystej dekoracji krótkie przemówie­
nie w imieniu odznaczonych wygłosi! premier 
Gottwald, po czym Prezydent Bierut zaprosił 
gości do swoich apartamentów na tradycyjnę. 
lampkę wina.

WARSZAWA. (Obsł. wŁ); — Wczoraj minii 
ster obrony narodowej Czechosłowacji, gen.. 
Swoboda wygłosił przemówienie, w którym po­
wiedział:

„Wczoraj podpisana została wielka umowa
0 przyjaźni i  współpracy między Polskę i Cze- / 
chosłowację. Umowa ta jest uzupełnieniem 
umów, jakie Czechosłowacja, podpisała już ze 
Zwięzkiem Radzieckim i Jugosławią i umacnia.: 
demokratyczną ideę pokoju. Umowa ta wynika 
Iłie tylko, z- pokrewieństwa. między . obu naro­
dami ple jes t też rezultatem, nadzierżgniętego 
na polach bitew braterstwa broni.

Wielki TomaSz Massaryk powiedział kiedyś, 
że bez wolnej P o lsk i: nie'będzie' wolnej Cze­
chosłowacji i bez wolnej Czechosłowacji nie 
będzie Wolnej Polski.

Nasi lotnicy' walczyli razem z Czeskimi w 
Anglii, Francji, w Afryce, w. Związku Radziec­
kim, i n a  zachodzie. To nam dęło wkład do 
współpracy i  wierzę, że ta współpraca zapewni 
niepodległość naszym narodom po Wszystkie 
czasy."

WARSZAWA. (Obsł. wł.). — Wczoraj. V  
gmachu ambasady. Republiki Czechosłowackiej 
premier Gottwald udekorował najwyższymi od­
znaczeniami Czechosłowacji. dostojników pań­
stwowych * Polski.

Podczas uroczystości prem ier Cyrankiewicz
1 marsz. Rola-Żymierski wygłosili przemówię-, 
nia, że odznaczenia uważaję za symbol wie­
czystej przyjaźni .między obu bratnimi naro­
dami.

Dziś spodziewany

pochód lodów przez Wrocław
Wóda na Odrze pod Wrocławiem powoli, 

ale stale przybiera. Od poziomu zimowego 
podniosła' się wczoraj o 1 m 20 cm, a do dnia 
dzisiejszego wzrośnie o dalszy metr, '• tak że 
wodowskaz wskazywać będzie około ■ 3 metry 
60. centymetrów. Nie jest to woda duża.

Fala-idąca z góry rzeki niesie już krę. Czę- 
ściowo  ̂kra płynie całymi zwałami, nieraz na 
długość kilometrów, bó spływ kry hamowany 
był częściowo przez stojęcy lód. Takfe triasy 
zbitej kry nadpłynę dziś w godzinach przed­

południowych ‘ i ł popołudniowych do Wrocła­
wia, po czym rzeka powinna być wolna od 
lodu. -

Przewidywania pochodn lodów opieraj; się 
nie tylko na tym, że poziom wody wzrasta, 
ale i  n a  tym, że spodziewana jes t .odwilż.

Dopływy Odry, które dały się niedawno we 
znaki ludności, zostały, utemperowane przez 
mrozy.,

Dó Wrocławia nadeszła wczoraj wiadomość, 
że przy ujściu Nysy Łużyckiej spłynę! most,

Redaktor naczelny przyjm uje codziennie z w yjątkiem  soból 
w  godzinach  od 11— 12. Sekretarz przyjm uje w  godzinach 
od ^9™  U. N adesłanych  rękopisów redakcja n ie  zw raca
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deklaracja
praui i wolności 
cbym tebkich

Snrokie kola opinii publicznej w Polsce i 
za granic; a wielkim zainteresowaniem i zado­
woleniem przyjęły uchwały Sejmu Rzeczypo­
spolitej z dn. 22. II , rb., będąc; „deklaracją 
praw i wolności" obywatelskich! Od chudli po­
wstania P. K. W. N. w Lublinie wroga propa­
ganda nie szczędziła sił, by przedstawiać nasze 
stosunki polityczne, gospodarcze, administra­
cyjne, sądownicze, szkolne pod kątem swoich 
złowrogich życzeń. W  londyńskiej Izbie Gmin 
nieraz i później padały słowa o „żelaznej kur­
tynie* oraz innych zdumiewających fantazjach 
na temat naszych stosunków wewnętrznych. Te­
raz czytelnik gazet, zwykły szary obywatel każ­
dego kraju, czytając sprawozdania z naszych 
obrad sejmowych, może dowiedzieć się, jak 
wygląda nasza rzeczywistość pod każdym 
względem. Może porównać przy tym polskie 
prawne założenia ustrojowe z prawodawstwem 
własnego kraju, .
' Deklaracja praw 1 wolności obywatelskich 
w Polsce, uchwalona w dn. 22 lutego rb. zesta­
wiona z podobnymi aktami prawno-ustrojowy- 

■ mi, musi wywołać powszechne i pozytywne 
ustosunkowanie się do polskich, demokratycz­
nych, wolnofciowych tendencji politycznych. 
Deklaracja ta jest obowiązująca. Mówi wy­
raźnie:

„Sejm ustawodawczy, jako organ władzy 
zwierzchniej narodu polskiego, deklaruje uro­
czyście, iż w swych pracach konstytucyjnych i 
ustawodawczych oraz prty wykonywaniu kon­
troli nad działalności; rządu i ustalaniem za­
sadniczego kierunku polityki państwa, będzie 
kontynuował realizację podstawowych praw i 
wolności obywatelskiej.

lakież są te prawa i wolności obywatelskie? 
'Warto jest uważnie wczytać się w słowa, które 
na tym pamiętnym posiedzeniu Sejmu, wypo­
wiedział poseł dr Julian Hochfeld, referent tej 
deklaracji. S ; one świadectwem prawdy, źę su­
werenna Rzeczpospolita Polska przez Rząd 
swój, powstały z większości sejmowych, należy 
bezwzględnie do państw o nastawieniu demo­
kratycznym bazującym swoje ideały na szerokich 
masach robotników i chłopów. Deklaracja za­
pewnia równość wobec prawa bez względu na 
narodowość, rasę, teligię, płeć, pochodzenie, 
stanowisko, lub wykształcenie. Jest to dla nas 
szezególnie ważne obeeńie, gdyż lata okupacji 

; niemieckiej cheialy zdemoralizować szeroki 
ogół polski, głosząc właśnie nierówność wszel­
kiego rodzaju z podkreślaniem niższość! reli­
gijnej i rasowej. Inna rzecz, żę zdrowy instynkt 
chłopa i robotnika oparł się tej złowrogiej, 
dzikiej niekulturalnej hitlerowskiej propa­
gandzie.

Nietykalność osobista, ochrona życia i mienia 
obywateli wskazuje, iż Sejm nasz kontynuuje 
stare nasze uprawnienia w polskim współżyciu 
zbiorowym, t  te zasady były przez hitlerowców 

. unicestwione. Wolność sumienia i wolność wy­
znania zawsze były naszym ideałem politycz­
nym. Prawo do nauki, wolność badań nauko­
wych i ogłaszania ich wyników oraz wolność 
twórczości artystycznej sę gwarancjami godnymi 
najżywszego uznania.
. Wolność prasy, słowa, stowarzyszeń, zebrań, 

^zgromadzeń publicznych i  manifestacji jako 
współczynniki żyda każdego demokratycznego 
społeczeństwa nie potrzebuj; żadnych komenta­
rzy. Są to sprawy zwykłe w każdym normalnie 
żyjącym organizmie państwowym i społecznym. 
Prawo wybierania i wybieralności do organów 
władzy państwowej, nienaruszalność mieszkania, 
tajemnica korespondencji, oraz innych środków 
porozumienia, prawo wnoszenia skarg, 'petycji 
i podań do właściwych organów władzy' pań- 

, stwowej i samorządowej, prawo pracy i wypo­
czynku, prawo korzystania z ubezpieczeń so­
cjalnych, opieka nad rodziną, nad matką i 
dzieckiem, oraz ochrona zdrowia i zdolności do 
pracy, stwierdzają bez żadnych zastrzeżeń, że 
deklaracja ta należy do aktu polityczno-praw­
nych pierwszorzędnego znaczenia. Orientuje ona 
wyraźnie każdego dobrej woli obywatela. Na­
ród polski w myśl manifestu P. K. W. N. i 
uchwał tej deklaracji idzie konsekwentnie i 
prosto do realizacji swoich suwerennych i  de­
mokratycznych uprawnień społecznych, gospo­
darczych, kulturalnych i politycznych.

Należałoby podnieść szczególną troskę o 
naukę jak również wyróżnić opiekę nad ro-j 
dziną, matką i dzieckiem. Jest to szczególnie 
charakterystyczne, gdyż po unifikacji prawa o 
związkach małżeńskich reakcyjpa propaganda 

"usiłowała przedstawić tó .zarządzenie niezgod­
nie z prawdą. Teraz odpada i ten domniemany 
zarzut. Deklaracja kładzie kres szerzonemu 
głupstwa przez zainteresowane krachty.

Deklaracja praw obywatelskich w Polsce, 
uchwalona przez Sejm Rzeczypospolitej jest 
wydarzeniem w naszym życiu politycznym o 
podstawowej wadze ustrojowej i społecznej.

Eustachy Czekalski

Austria dala 1.500.000 żołnierzy do armii niemieckiej 
a więc brała udział w wojnie

„Krasnaja Zwiezda*4 o odpowiedzialności Austrii za wojnę
MOSKWA. Dziennik „Krasnaja Zwiezda" publikuje artykuł, w którym słwier* 

dza, że konferencja zastępców w Londynie stwierdziła wyraźnie, że Austria po­
nosi odpowiedzialność za wojnę, w której walczyła u boku Hitlera ł że przy 
opracowaniu warunków pokojowych dla Austrii wzięty będzie pod uwagę udział 
Austrii w jej własnym wyzwoleniu. Austria nie zrozumiała tej deklaracji! Po­
wszechnie wiadomo, że Austria. została wyzwolona przez wojska sojusznicze i 
Armię Czerwoną. Jednakże kota rządzące starają się przedstawić sprawy tak, 
jak gdyby Austria nie brała czynnego udziału w wojnie.

Według danych statystycznych au­
striackiego Instytutu Finansowego, Au­
stria dostarczyła Niemcom przeszło pół­
tora miliona żołnierzy i oficerów, co sta­
nowi 2/3 całej ludnożci męskiej Austrii. 
Utworzono 37 dywizji, z których 17 wal­
czyło na terenie Związku Radzieckiego, 
a 10 przeciwko Jugosławii. Stwierdzono 
również, ite Austriacy brali czynny 
udział w rabunku gospodarczym państw 
okupowanych przez Niemcy. Cały po­
tencjał przemysłowy Austrii oddano do 
dyspozycji Hitlera. Jeszcze przed An- 
schlussem, 70% przemysłu ciężkiego w 
Austrii znajdowało się pod kontrolą Nie-

Mershall pncw i^ur  
40- etn«e uiar/mien e N emiec

MOSKWA. Minister spraw zagranicz­
nych, gen. G. Marshall przyjął dzienni­
karzy amerykańskich, I którym oświad­
czył, że stara się doprowadzić do poro­
zumienia między mocarstwami w spra­
wie zawarcia poczwórnego paktu, który 
zapewniłby trwałe rozbrojenie i zde- 
militaryzowanie Niemiec.

Marshall oświadczył również, że jego 
własne stanowisko w  sprawie polityki 
wobec Niemiec oparte jest na układzie 
zawartym w Poczdamie i zgodne jest z 
wytycznymi Bymesa, określonymi swe­
go czasu w Sr' • . *ie.

Marshall dodał, że rozmawiał w {ej 
sprawie z politykami francuskimi w Pa­
ryżu i starał się podkreślić konieczność 
takiego traktatu pokojowego, przy któ­
rym Niemcy co najmniej na 40 lat były­
by bezsilne.

Na zapytania dziennikarzy, ozy Bi- 
dault, z którym Marshall rozmawiał przez 
trzy kwadranse, zgadzał się z jego po­
glądami czy nie, Marshall nie dał od­
powiedzi.

RZYM (PAP). Dziennik „Unita" 
donosi, że spośród aresztowanych w 
'Genui przestępców wojennych „U- 
staszi“, w chwili gdy zamierzali udać 
się do południowej Ameryki, około 
30 osobom udałó się zbiec ze statku 
,Philippe“. Wśród nich znajduje się 

generał Tamljifinovię, były dowódca 
„Ustaszi" na prowincję Lika, szef 
wydziału tajnego policji „Ustaszi", 
Vranic, szef policji państwa kroac- 
kiego, Vergovio, generał Krec, oraz 
b. minister Mincio zaopatrzony w

mieć. Ruch oporu w Austrii był slaby, 
gdy tymczasem np. w Bułgarii i Rumu* 
nii rządy prohillerowskie zostały usunię­
te jeszcze przed ostateczną klęską Nie­
miec a ruch oporu zadawał poważne cio­
sy ustępującej armii niemieckiej.

„Krasnaja Żwiezda" stwierdza dalej, że 
w Austrii powojennej nie widać postę­
pów w kierunku demokratyzacji i dena- 
zifikacji. Minęły dwa lata od wyzwole­
nia Austrii, ale ustawa denazifikacyjna 
została dopiero niedawno uchwalona i 
to na skutek presji, wywartej przez Radę 
Sojuszniczą, Jak wynika s danych ofi­
cjalnych, na 536 tysięcy byłych człon­
ków partii hitlerowskiej, przebywają­
cych na terenie Austrii tylko 11 tysięcy 
zostało pociągniętych do odpowiedzial­
ności lub aresztowanych. Zdaniem dzien­
nika, Austria musi ponieść odpowie­
dzialność za udział w wojnie u boku Hit­
lera i zapłacić odszkodowania w stoaun- 
ku do tego udziału.

Na Formozie
wybuchły ro/ruchy. Ludność 
est niezadowolona 

* ur/ędnikdw chińskich 
LONDYN. Agencja Reutera donos! z 

Szanghaju, że na Formozie ponownie wy­
buchły rozruchy. W Taipeh i Port Keelung, 
tłumy usiłowały wedrzeć sie do budynków ] 
rządowych. W Keelung dwie osoby zostały ) 
zabite, liczba ofiar w Taipeh nie jest znana. 
Walki trwały całą noc i w obydwu mia­
stach wprowadzono stan wojenny. Wyspa 
Formoza należała dawniej do Japónil j jest ) 
zamieszkała przez około, 4.500.000 ludzi, 0- 
becnie znajduje się ona pod administrację 
chińską. W ubiegłym tygodniu w Taipeh, 
stolicy wyspy, wybuchły rozruchy, w cza­
sie których około 400 Chińczyków, prze­
ważnie urzędników zostało zabitych. Roz, 
rućhy wybuchły w czasią rewizji, dbkona-1 
nej przez władze chińskie w poszukiwaniu 
szmuglowanego tytoniu. Wwóz tytoniu| 
jest zakazany ponieważ wprowadzony zo l 
stał monopol tytoniowy! We wrześniu uh] 
roku dą Nankinu przybyła delegacja, któ-j 
ra stwierdziła, że ludność Formozy jest 
niezadowolona z urzędników chińskich. SM 
warzyszenle mieszkańców Formozy w 
Szanghaju niedawno zwróciło sie do ge­
neralissimusa Czang Kai Szeka z wezwa­
niem o wprowadzenie reform na Formozie.]

Ruch robotniczy w Argentynce 
został zdławiony przez dyktaturę Perona

Sprawozdanie amerykańskich działaczy związkowych

Maczał w tym palce 
papieski kom itet pomocy uchodźcom

Sprawa uci c-ki grupy „Ustas#.i“ do południowej Argentyny

„Nie ma ultimatum 
wobec Polaków"
Oświadczenie
brytyjskiego ministerstwa wojny

LONDYN. M inisterstwo wojny oświad­
czyło, iż nic mu nie Wiadomo o rzekomym 
ultimatum, k tó re  według wiadomości pra­
sowych, miało b y ć  wystosowane do 15.000 
polskich żołnierzy 1 oficerów.

Ultimatum to miało stawiać Polakom do 
wyboru: repatriac ję’ lub wstąpienie do
Korpusu Przysposobienia 1 Rozmieszczenia.

Ministerstwo W ojny stwierdziło nato­
miast, iż władze brytyjskie zadecydowały 
odesłać dó Niemiec, pod władzę zarządu 
wojskowego, 200 Polaków, których obec­
ność w  W ielkiej Brytanii jest niepożądana,

NOWY JORK. Jak wynika z obszernych i zgodnych między sobą 
relacyj, 9-ciu przedstawicieli amerykańskiej Federacji Pracy (A. F. L), 
którzy na specjalne zaproszenie prezydenta Perona spędzili na początku 
bieżącego roku trzy tygodnie w Argentynie, rząd Argentyny wprowadzi! 
dyktatorski system w stosunku do argentyńskiej Konfederacji Pracy.

Różnymi sposobami przez ucieka­
nie się do siły zbrojnej, faworyzo­
wanie pewnych grup politycznych, 
przekupstwo, wtrącanie do więzienia 
lub skazywanie na wygnanie, prze­
śladowano przywódców związku, 
którzy pozostali wierni zasadom wol­
ności 1 demokracji.

Ze sprawozdania delegatów A.F.L. 
wynika, że nie może być mowy o 
współpracy z argentyńską Federacją 
Pracy, gdyż nie jest ona. ciałem 
niezależnym w służbie interesów 
klasy robotniczej, lecz stała się in­
strumentem w rękach rządu i bronią 
w walce politycznej.
- Autorzy sprawozdania zwracają 
się do niezależnych organizacyj pra­
cy na całym świecie, wzywając Je, 
aby zrobiły wszystko, co możliwe, 
celem podtrzymania tych związków

fałszywe papiery na nazwisko Stefa-, 
na Iwanowa. Przestępcom dostarczył 
fałszywych dowodów ksiądz France­
sco Pefranovic, przewodniczący pa­
pieskiego komitetu pomocy uchodź­
com.

Raz z Vichv-^ 
raz przeciw Vichy

PARYŻ. We wtorek etanie pfze<T śąSem 
admirał Georges Robert, pod zarzutem po­
pełnienia aktów, szkodliwych obronie na­
rodowej Francji.

Admirał nie jest oskarżony o współpra­
ce z wrogiem, lecz o zachowanie zbyt da­
leko idącej neutralności w stosunku do 
Sprzymierzonych 1 ćcwntoćżeśhie popieranie 
rządu Vichy wtejdy, kiedy byl wysokim 
Komisarzem Pranejf nia' Antylach') GuyaUie

Zarzucają ttiu niedostarczenie żadnej po­
mocy Amerykanom f ' ódtzueeńie propozy­
cji przyłączenia się do generała de Ganiła.' 
W innym wypadku jednakże admirał Ro­
bert odmówił wykonania zarządzeń rządu 
Viehy, dotyczących zagarnięcia okrętów, 
znajdujących się na Antylach. Po powrocie 
do Francji powierzono mu misję w sekre- 

; tariacie zarządu koloniami i mianowano 
; członkiem rady Legii Hośorowej.

zawodowych w Argentynie, które 
stawiają opór dyktatorskim zakusom 
rządu Perona.

Sprawozdanie amerykańskich dzia­
łaczy w tłumaczeniu hiszpańskim ma 
być rozdane w Argentynie w ilości 
5.000 egzemplarzy.

W kołach amerykańskich przypu-l 
szczają, że to sprawozdanie pociąg-] 
nie za sobą akcję amerykańskiej 
Federacji Pracy o skreślenie Argen­
tyny z  listy uczestników dorocznej 
konferencji Międzynarodowej Orga­
nizacji Pracy, mającej się odbyć w 
czerwcu w Genewie.

Wymiana pieniędzy
xv Bułgarii
Sklepy zam knięte do 11 marca

SOFIA. Wobec przeprowadzanej wymian; 
pieniędzy wszystkie sklepy, oprócz żywno­
ściowych 1 aptek, zamknięte są w  Bułgarii 
do 11 marca, aby zapobiec masowym saka- 
potu ludności, k tóra dowiedziała się o pro­
jektowanej zmianie.

Już niedługo polscy harcerze z Francji, 
dzieci górników, wrócą do kraju

WARSZAWA. W raz z transportem re- 
patrlancktm przybyło do Warszawy 8 har­
cerzy, synów przedwojennych emigrantów 
do Francji. Harcerza cl odbywają przeszko­
lenie Instruktorskie na specjalnym kursie 
w Warszawie, po czym wracają do Francji, 
aby zająć stanowiska kierownicze w tam­
tejszym oddziale Związku H arcerstwa Pol­
skiego.

Komendant Z. H. P., oddziału we Fran­
cji, podharcmistrz Czesław Olapa, przybył 
do Warszawy uprzednio samolotem.

Kolonizacja ekonomiczna Włoch przez U S A
Na marginesie pożyczki, mającej być 

udzielonej Włochom przez Stany Zjed­
noczone, ei której Wysokość nie jest zna­
na, jesteśmy świadkami licznych prób 
inwestowania kapitałów przez amerykań­
skie towarzystwa w przemyśle włoskim. 
Już dziś zresztą Amerykanie osiągnięli 
na tym polu niewątpliwe sukcesy. 

Standard Oil stara się położyć -rękę na

Nowy wicekról Indii 
przed objęciem rządów

Lord Mounbatten /azatda współpracy Ligi 
Muzułmańskiej w Konstytuancie

< LONDYN. Pierwszą czynnością lorda 
Mountbatten, jako nowego wicekróla Indii, 
będzie wezwanie tymczasowego rządu 
Indii do formalnego zrezygnowania — jak 
donoszą z urzędowych kól. Nastąpi to na 
polecenie rządu brytyjskiego, lecz pódobno 
lord Mountbatten położy! szczególny na­
cisk, ażeby rozpocząć rządy całkowicie od 
nowa.

Drugą czynnością wicekróla będzie po­
wtórne mianowanie ministrów, rządu ty** 
czasowego, przy czym lord Mountbatten 
uzależni ponowne mianowanie ministrów z

Ligi Muzułmańskiej od wzięcia udziału 
przedstawicieli tejże Ligi w Zgromadzeniu 
konstytucyjnym Indii,
Trzecia czynnością będzie zwołanie kon­

ferencji wszystkich, prowincjonalnych gu­
bernatorów w celu zaznajomienia ich z 
dyrektywami rządu brytyjskiego oraz 
uzyskania od nieb opinii w sprawie sytua­
cji wewnętrznej w Indiach.

Lord Mountbatten pracuje dużo w mini­
sterstwie dla Indii i wyraził się, że ufa w 
powodzenie swojej misji, której nie uważa, 
jak Churchill, za „misję przedziurawienia 
okrętu".

nafcie włoskiej: zawarł on układ z wło­
skim towarzystwem AGIP na eksploata­
cję, źródeł naftowych niziny Po, wzamian 
za co zasili kasę włoską 3 milionami do­
larów. Inna ferma amerykańska nabyta 
prawa prospekcji ną Syoylii. Przedsię­
biorstwo wtosko-amerykańskie będzie 
eksploatować bogactwa hydro-elektryaz- 
ne doliny Aosty, a General Electric do­
starczy wszelkiej pomocy technicznej i 
finansowej.

Przemysł metalowy jest w szybkłem 
tempie kolonizowany przez kapitał ame­
rykański. Amerykanie proponują Wio­
chom nie tylko pomoc w odbudowie 
przemysłu, lecz także oddanie im miej-: 
sca, jakie Niemcy zajmowali niegdyś na 
śródziemnomorskich i wschodnich ryn­
kach.

W przemyśle samochodowym: General 
Motors przejawia duże zainteresowanie 
mediolańska Isotta - Fraschini i zostało 
niedawno utworzone przez firmę Stogler 
z Mediolanu i amerykańską Otis-Eleva- 
tor Company itusszane towarzystwo dla 
konstrukcji ciężarówek i Wozów tury­
stycznych. $ i

Wszystkie środki komunikacyjne są 
także przedmiotem kolonizacji kapitału 
amerykańskiego, który obecnie pertraktu­
je na temat udziału we włoskich liniach 
nawigacyjnych, łączących Wiochy z 

1 Ameryką Południową.

Na podstawie umowy z 3 lutego 1947 r. 
kapitał amerykański został zaangażowa­
ny w rozbudowie włoskich rozgłośni 
radiowych.

Grupa przemysłowców kanadyjskich 1 
amerykańskich zamierza Już wkrótce uru-. 
chomić. komunikację tzw. taksówek po- 
wietrznych, które mogąc przewieźć 3 pa­
sażerów i 110 kg bagażu, kursowałyby 
między Rzymem i Mediolanem oraz mię­
dzy Neapolem i Palermo.

Wszystkie te przejawy kolonizacji eko­
nomicznej Wioch wskazują na to, że 
Stany Zjednoczone raz jeszcze przy po­
mocy kapitału chcą zrobić i  Wioch bazę, 
któraby pozwoliła im uplasować się na 
rynkach śródziemnomorskich, T. R.

Sześciu spośród gości — to  górnicy, za­
trudnieni w różnych kopalniach, a dwaj są 
rzemieślnikami. Po 10—14-godzinnej pracj 
poświęcaj; oni swój wolny czas pracy spo- 
łącznej w harcerstwie. Dwóch i  nich aro-j 
dziło się w  Polsce, ale przebyw aj; na emi­
gracji od 20 lat. Sześciu nigdy jeszcze w 
Polsce nie było.

Wszyscy zam ierzaj; osiedlić się w  kraju 
gdy tylko ich rodzinom uda się uzyskać na­
leżne im renty. W róć; oni częściowo już ad 
jesieni wraz z transportam i reemigracyjny! 
ml

Sprawa reemigracji sił roboczych z Fran­
cji cieszy się poparciem rządu francuskiego, 
jednak akcją ta  jest sabotowana główni! 
przez właścicieli kopalń.

Na terenie Francji przebywa obecnie prz*i 
szło 6.000 harcerek 1 harcerzy, zorganizowlj 
nych w 5 Chorągwi, 29 Hufców 1 184 Dru­
żyny. Połowa z tych harcerzy rekrutuje dl 
jeszcze z okresu przedwojennego. Ja k  wyj 
nika s  dotychczasowych meldunków, Jakttj 
napłynęły do Komendy (Równej, około 3.000j 
harcerzy wróci w najbliższym czasie n» 
stałe do Polaki.

Harcerza polscy we F rancji tw órz; zwaf 
t ;  organizacyjnie grupę, która współpracuję 
ze skautingiem francuskim. W ydaj; oni wł* 
sne czasopismo „Czuwaj". Dużym powodżoj 
nlem cieszy się akcja pomocy sierotom % 
kraju, przeprowadzana przez harcerstwo 
oraz akcja pomocy górnikom polskim, przy 
byłym do Francji z W estfalii.

Generalissimus Stalin o Claosewitzn
LONDYN. „Times" donosi, że generalis­

simus Stalin, w korespondencji z płk. Ra­
zin, rzeczoznawcą w sprawach wojskowych, 
opublikowaną w czasopiśmie „Bolszewik", 
krytykuje zasady klasyka wojskowości nie­
mieckiej, Olausewltza, który wierzył tylko 
w system natarcia.

„Olausewitz jest absolutnie przestarzały 
jako autorytet w sprawach wojskowych 1 
śmieszne byłoby chcieć slą od niego ucsyó" 
— pisze Stalin, oceniając 8-tomowe dzieło

Bazina o strategii wojskowej. Stalin poć] 
kreślą, śe błędy teorii Olausewltza dopro­
wadziły właśnie do porażki Niemiec w ostat­
niej wojnie i  mówi: „trzeba raz wreszcie
położyć kres te j niezasłużonej sławie."

Mówiąc o wygórowanych pochwałach, 
kle autor książki oddaje jego własnym, Star 
lina zaletom wojskowym, generalissimus1 
Stwierdza, że przez cały czas czytania było 
mu bardzo niemiło spotykać się z tak  prz*- 
sądnymi pochw&i&ini*
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Zaobserwowano
p arny ną słońcu. 
Wyjaśnienia obserwatorium 
poznańskiego

POZNAŃi. Obserwatorium Astronomicz­
ne Uniwersytetu Poznańskiego komuni­
ku je, ii na sióńcu pojawi ty się liczne i 
rozległe plamy. Przy pomocy lornetki 
teatralnej naliczyć można 19 plam. (Ob­
serwować słońce należy poprzez zakop­
cone szkło.) Pod względem rozmiarów 
wyróżnia się grupa plam, widoczna na­
wet okiem nie uzbrojonym, nu południe 
od równika słonecznego o długości 155 
tys. km i obejmująca jedną sześć setną 
powierzchni słońca, Ij. 10 miliardów km 
kwadr. Pruga grupa północna jest trzy 
razy mniejsza od poprzedniej.

Ostatnimi czasy stwierdzono,, że w po­
bliżu ' plam słoneczpych zachodzą Zja­
wiska wybuchowe, trwające zaledwie, 
kilkanaście miriut, a powodujące wzrost 
temperatury gazów słonecznych do 40 
tys. stopni. (Temperatura powierzchni 
słońca wynosi około 6 tys. stopni.) Ener­
gia tych wybuchów przewyższa miliardy 
razy energię wybuchu bomby atomowe], 
*a „grzyb." wybuchu wznosi się do wyso­
kości 60 tys. km. Owe, tzw. „błyski sło­
neczne" powodują zakłócenia elektrycz­
ne w atmosferze ziemskiej, co w następ­
stwie odbija się na odbiorze krótkich fal 
radiowych.

Układ o przyjaźni i wzajemnej pomocy
między Rzeczpospolitą Polską i Republiką Czechosłowacką

Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej i  Prezydent Republiki Czeskosłowaekiej dążąc do 
zapewnienia pokojowego rozwoju obu krajów, słowiąńskich, które, granicząc bezpośrednio 
z Niemcami, były w ciągu całych swych dziejów przedmiotem niemieckiej zaborczości, za­
grażającej niejednokrotnie samemu ich istnieniu,

Wyciągając wnioski z doświadczeń ostatniej wojny, która postawiła obydwa kraje w obli­
czu śmiertelnego niebezpieczeństwa,

Świadomi żywotnych interesów, które posiadają obydwa kraje we wspólnej obronię na 
wypadek wznowienia przez Niemcy polityki agresji przeciwko Ich wolności, niepodległości 
i całości terytorialnej,

W przekonaniu, że wspólna obrona przed takim niebezpieczeństwem leży w interesie 
utrzymania pokoju powszechnego i bezpieczeństwa międzynarodowego, co jest, najwyższym 
ceiem Organizacji Narodów Zjednoczonych, do 'k tó rej obydwa kraje należą,

Zdając sobie _ sprawę z tego, że przyjaźń i ścisła współpraca między Rzeczypospolitą 
Polską i Republiką Czeskosłowacką odpowiada1 najżywotniejszym interesom obu krajów 
i przyczyni się do Jeb kulturalnego i gospodarczego rozwoju/ ’

postanowili zawrzeć w tym celu UKŁAD O PRZYJAŹNI I WZAJEMNEJ POMOCY 
‘i wyznaczyli jako swoich pełnomocników:

Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej
Pana Józefa Cyrankiewicza, Prezesa Rady Ministrów i p, Zygmunta Modzelewskiego, ministra 
Spraw Zagranicznych

Prezydent Republiki Czeskosłowaekiej
Pana Kiementa Gottwalda, Prezesa Rady Ministrów i p, Jana Massaryka, ministra 

Spraw Zagranicznych, » .
którzy po wymianie swych pełnomocnictw, uznanych za sporządzone w dobrej i należytej- 
formie, zgodzili się na następujące postanowienia:

Kamień węgielny nowego rozwoju stosunków 
c z e c h o s ł o w a c k o  -  p o l s k i c h

Wywiad z premierem Gottwaldem
WARSZAWA. Premier rządu czechosłowackiego p. Element Gottwald zechciał u- 

dziellć przedstawicielowi Polskiej Agencji Prasowe) odpowiedzi na pytania, dotyczą­
ce znaczenia paktu o przyjaźni i pomocy wzajemne] między Czechosłowacją j Pol­
ską.
— Jakie są perspektywy umowy polsko- 

czechosłowackie), która jest sukcesem za­
równo demokracji czechosłowackiej, lak 
i polskie) — dla dalszego rozwoju stosun­
ków miedzy obydwoma państwami?
‘ — Umowa polsko-czechosłowacka, która 
słusznie Pan nazywa wielkim sukcesem de­
mokracji zarówno czechosłowackie], jak i 
polskie], jest podstawa, kamieniem węgiel­
nym nowego rozwoju stosunków czechosło- 
wacko-polskich. Teraz, kiedy położyliśmy 
jut ten kamień węgielny, stawiamy sobie 
za eel rozbudowanie sojuszu i współpra­
cy czechosłowacko • polskiej, rozwijanie i 
pogłębianie naszych, stosunków, przede 
wszystkim w dziedzinie gospodarczej i kuł-;

.-turalnej. Jesteśmy przeświadczeni, żć dzie­
ło, które tak pomyślnie zaczęliśmy, będzie­
my wspólnie kontynuować i że pakt dopro­
wadzi do takiego zbliżenia i bratniej współ­
pracy, jakjei nie było jeszcze w historii 
naszych narodów.

— Jakie znaczenie ma umowa polsko- 
czechosłowacka dla stabilizacji, stosunków 
w Europie środkowe) i dla zapewnienia 
pokoju?

— Umowa czechoslowacko-polska nale­
ży do najpoważniejszych czynników stabi­
lizacji stosunków w Europie środkowe], po­
nieważ łączy ona dwa państwa slowiań-

- skie, bezpośrednio graniczące z Niemcami 
i  wznosi w ten sposób silną zaporę przę- 
ciwko możliwym, w przyszłości —• usiło­
waniom powtórzenia agresji niemieckiej.

' Znaczenie tego aktu przekracza ramy Eu-.

ropy środkowej I stanowi ważny czynnik 
w powszechnych wysiłkach zbudowania 
trwałego pokoju.

— Jakie miejsca zajmuje pakt polsko- 
czechosłowacki w systemie .umów, łączą­
cych Czechosłowację z innymi państwami?

— Umowa' czechosłowacko-polska nale­
ży na rzędu umów, jakie zarówno Czecho­
słowacja, jak i Polska zawarty Już uprzed­
nio ze Związkiem Radzieckim i Jugosła­
wią. Umowa ta jest poważnym ogniwem 
solidarnego związku narodów słowiańskich, 
które w -oparciu, o potężny Związek Ra­
dziecki, ętączyły się dla obrony swej nie­
podległości narodowej i niezależności pań­
stwowej i dla dzielą budowy swych po­
stępowych. demokratycznych państw. U- 
ważamy za pasz obowiązek wspomnieć 
przy . tej okazji z wdzięcznością — bratnie 
narody Związku Radzieckiego i ich wielkie-

go wodza Stalina, którym przypisać pale- 
iy główną- zasługę, że narody słowiańskie, 
a w ich liczbie i pasze narody --  zostały 
wyzwolone spod straszliwego jarzma hit­
lerowskiego I mogą obecnie, w bratniej 
współpracy budować swoją szczęśliwą 
i radosna przyszłość,

Tow. premier

Cyrankiewicz
świadkiem w procesie Hoessa

WARSZAWA. Jak się dowia­
dujemy,. ną rozprawie przeciwko 
Rudolfowi Hoessowi przesłucha­
ny będzie w charakterze .świad­
ka tow. Premier Józef Cyrankie­
wicz, wieloletni więzień Oświę­
cimia, wybitny uczestnik ruchu 
podziemnego w obozie.

W sobotę wręczenie legitymacji 
500.000 członkowi PPS

WARSZAWA. W najbliższą sobo­
tę o godz. 15-tej odbędzie się w sa­
li. Romy wręczenie legitymacji par­
tyjnej PÓŁMILIONOWEMU CZŁON 
KOWI POLSKIEJ PARTII SOCJALI­
STYCZNEJ.

O dnalezienie  7 ły s .d z ie c i polskich w N ie m cze ch
Rewelacyjne zeznanie Hoessa

WARSZAWA. Zaklejona na szeroka 
skalę akcja poszukiwania i rewindyko­
wania z Niemiec dzieci polskich, wszczę­
ta przez Biuro Poszukiwań Polskiego 
Czerwonego Krzyża, dała już pewne re­
zultaty. Odnaleziono dotąd około 7 ty­
sięcy dzieci, wywiezionych swego cza­
su w celach germanizacyjnych do Nie­
miec.

W sobotę wyjechała z ramienia Rządn 
do Niemiec dwuosobowa delegacja dla 
nawiązania bliższej współpracy z Cen­
tralnym Biurem Poszukiwań UNRRA, 
ktńre ostatnio przeniesione zostało z 
Arolsen do Heidelbergu.

Delegacja zabrała ze sobą dokumenty, 
świadczące, iż germanizowanie i mordo­
wanie dzieci polskich prowadzone było 
przez Niemców systematycznie i plano­
wo. Wśród dokumentów tych znajduje 
się m. in. protokół zeznań Hoessa, jakie 
złożył on w charakterze świadka w dn. 
50 stycznia rb. w Krakowie. Hoess 
oświadczył wprawdzie, iż nie może nic 

. Powiedzieć na lemat wywożenia i ger- 
ZMmizowania dzieci polskich, przyznał 
zię jednak do mordowania dzieci w 
Oświęcimiu. 60 tysięcy dzieci z getta 
z Salonik wprost z rampy kolejowej po-

Konie dla Polski
wyłdpdouano w Rotterdamie

GDYNIA. Cztery amerykańskie statki 
• końmi, przeznaczonymi dla Polski, któ-. 
*e miały przybyć do Gdyni, wyładowa­
ły Konie w Rotterdamie, nie mogąc się 
doczekać poprawy warunków nawiga- 
«Y)nych na Bałtyku.

Konie do Gdyni zostaną przywiezione 
WMtępnymi statkami, które przybędą 
również z końmi.

szło do komór gazowych w Oświęcimiu. 
Również w ten sam sposób zagazowywa- 
no dzieci z Polski, Węgier, Holandii, 
Czechosłowacji i innych krajów okupo­
wanych.

Protokół tego zeznania delegacja złoży 
w Centralnej Komisji do Badania Zbro­
dni Niemieckich w Berlinie.

Wręczenia legitymacji dokona se­
kretarz generalny CKW PPS, tow. 
Premier Józef Cyrankiewicz, który 
wygłosi przemówienie o zadaniach 
członka PPS.

Artykuł 1 ,
Wysokie Umawiające się Strony zobowiązują 

się oprzeć Wzajemne stosnńki na podstawie sta­
łe j przyjaźni, rozwijać je i umacniać podobnie, 
jak i swą gospodarczą i kulturalną współpracę.

Artykuł 2.
Wysokie Umawiające się Strony zobowiązują 

się stosować za wspólną zgodą , wszelkie do­
stępne im środki dla uniemożliwienia każdej 
nowej, groźby agresji ze strony Niemiec lub ze 
strony każdego innego państwa, które połączy­
łoby się w tym celu z Niemcami bezpośrednio 
lub we wszelki inny sposób.

W tym celu Wysokie Umawiające się Strony 
będą uczestniczyły w ducbu jak najszczerszej 
współpracy w każdej międzynarodowej akcji, 
zmierzającej do utrzymania pokop: i. bezpie­
czeństwa międzynarodowego i w pędni przyczy­
niać się będą do urzeczywistnienia, tego celu.

Wysokie Umawiające się Strony będą przy 
wykonywaniu niniejszego Układu -przestrzegać 
swych zobowiązań, wynikających z icb członko­
stwa w Organizacji Narodów Zjednoczonych.

8 Artykuł 3.
Jeżeli jedna z Wysokich Umawiających się 

Stron zostanie wciągnięta w działania wojenne 
z Niemcami, które wznowiłyby swoją politykę 
agresji lub z jakimkolwiek innym państwem, 
które połączyłoby się z Niemcami w tej poli- 

; tyce, draga z Wysokich Umawiających się Stron 
i udzieli Jej niezwłocznie swej poupocy wojsko­
wej oraz wszelkiej innej pomocy wszystkimi 
środkami, będącymi w Jej rozporządzeniu.

Artykuł 4.
_ Wysokie Umawiające się Strony zobowiązują 

się nie zawierać żadnego sojuszu ani nie brać 
udziału w żadnej koalicji, skierowanych prze­
ciwko drugiej Wysokiej Umawiającej ‘ Się 
Stronie.

Artykuł 5.
Niniejszy Układ zostaje zawarty na okres lat 

dwudziestu, licząc od dnia jego wejścia w ży­
cie; Jeżeli żadna z Wysokich Umawiających się 
Stron nie wypowie’ ITkładn na dwanaście mie­
sięcy przed upływem wymienionego okresu 
dwudziestoletniego, pozostanie on w mocy na 
okres dalszych pięciu lat i w ten sposób dalej, 
aż do chwili, gdy jedna z Wysokich Umawia­
jących się Stron nie wypowie go na dwanaście 
miesięcy przed upływem bjeżącego okresu pię­
cioletniego.

Niniejszy Układ, za Część integralną, które­
go uważa się Protokół - Załącznik, będzie raty­
fikowany w jak najkrótszym terminie, zaś wy­
miana dokumentów ratyfikacyjnych nastąpi w 
Pradze możliwie najrychlej.

Układ wejdzie w życie z chfyrilą jego podpi­
sania. -

Artykuł 6. -
Niniejszy Układ sporządzony jest w języku 

polskim i czeskim, przy czym -obydwa teksty 
mają jednakową wartość.

W dowód /czego Wymienieni Pełnomocnicy 
podpisali, niniejszy Układ i  wycisnęli na nim 
Swe pieczęcie. ,

Sporządzono w Warszawie' w dwu egzempla­
rzach dnia 10 marca 1947 t 
Z UPOWAŻNIENIA Z UPOWAŻNIENIA 
PREZYDENTA PREZYDENTA
RZPLITEJ POLSKIEJ REPUBL. CZESKO­

SŁOWACKIEJ
Józef Cyrankiewicz Klem ent Gottwald 
Prezes Rady Ministrów Prezes Rady Ministrów 
Zygmunt Modzelewski Jan Massaryk 
minister Spraw Zagrań, m inister* 1 Spraw Zagrań.

PROTOKÓŁ-ZAŁĄCZNIK 
.do Układu o przyjaźni i wzajemnej pomocy 
m iędzy Rzecząpospolitą Polską i Republiką 

Czeskoslowacką.
Wysokie Umawiające się Strony w przekona­

niu, że trwała przyjaźń wymaga uregulowania 
wszystkich - spraw, będących w zawieszenia mię­
dzy obydwoma krajami, są zgodne a tym, 

że, rozstrzygną, na podstawie wzajemnej zgo- . 
dy nie później niż w ciągu dwu lat, licząc od 
dnia podpisania Układu o Przyjaźni i Wza­
jemnej Pomocy, wszystkie kwestie terytorialne, 
istniejące obecnie między obydwoma krajami; , 

źe mając na uwadze potrzebę możliwie naj­
szybszej odbudowy gospodarczej i  kulturalnej 
obydwu Krajów, przystąpią w możliwie najkrót­
szym terminie do zawarcia umowy służących 
temu celowi;. '/ . ,'

że zapewnią Polakom w Czechosłowacji ! 
względnie Czeehom i  Słowakom w Polsce w 
ramach praworządności i  na zasadzie wzajem­
ności, możliwości rozwoju narodowego, poli­
tycznego, kulturalnego i  gospodarczego (szkoły, 
stowarzyszenia, spółdzielnie na zasadzie jedno­
ści spółdzielczości w Polsce względnie w Cze­
chosłowacji).

Sporządzono w Warszawie, dnia 19 marca 
1947 r.

z-
utydawnLctw.

: LESZEK GUSTOWSKI: „POLSKA A  
POMORZE ODRZAŃSKIE". Zarys hi­
storyczny j. Biblioteka Popularno -  Naukowa, 
Sersa: Ziemie Odzyskane pod redakcją 
dra Stanisława Helsztyńskiego. Warszawa 
1946, PZW S, stron 148, cena Zfs— zl.

Tragicznie przedstawia się polska literatura 
historyczna na temat Pomorza Zachodniego w  
przeciwieństwie do Pomorza 'Wschodniego: z  
jednej| strony olbrzymia ilość praę o  terenie, 
który podbili i  dzierżyli przez siedem wieków 
Krzyżacy, z  drugiej strony głuche milczenie.

I Ekspansja polska okresu' jagiellońskiego i póź­
niejszego, skierowana na wschód i południe, 
przesłoniła naszym ojcom i-nam samym hory­
zonty ku stronie północno-zachodniej naszego 
przyrodzonego terytorium ludnościowi®*. Bra­
kowi temu dzień dzisiejszy stara się zaradzić. 
Od roku 1945 ukazuje się już trzecia książka 
poświęcona Pomorzu Zachodniemu. Po obszeir- i 
aej monografii Józefa Mitkow»kieg<Ł po książ­
ce Stanisława Helsztyńskiego pt. „W piastow­
skich grodach Pomorza Zachodniego", popular­
ne studium .Gustowskiego. Książki^ - zostanie 
przyjętą z  wdzięcznością przez szerokie bola 
czytelnicze zainteresowane Ziemiami Odzyska­
nymi, Dowiedzą sń; one z jej kart, jak mimo 
wszystko słowiański, elemćnt utrzyma! Się długo 
na tych terenach. Dowiedzą się, że do wieku 
XVII, kiedy ostatni książęta słowiańscy ze 
Szczecina wygaśli, koloryt etniczny mieszkań­
ców tej ziemi był zasadniczo nam pobratymczy 
i pokrewny.

Autor zagłębia się z zamiłowaniem w te tak 
mało zbadane dotychczas dzieje, i wyrzuca na 
wirzch coraz nowe. dowody pamięci trwającej 
aa tych '  terenach, o przynależnoM; do kró­
lestwa polskiego.

g ła d c y  spowinowaceni z dynasta polską, 
księżniczki polskie, poselstwa p o lsk i układy 
polityczne ź  Krakowem —■ to wszystko prze­
wija się jak fearwńa wstęga p tz  ez 
prowincji, która dzisiaj stanowi kamień węgiel­
ny naszej rzeczywistości dziejowej.

Pełnemu naświetleniu poddane zostały zwła­
szcza czasy nowsze, okres wieku X IX  i  X X, 
jak również sprawy gospodarcze miasta Szcze­
cina.

Czwarte* ]
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V) eeka ąta Szwecf na czecz 
spczymeczanych ux czas e utafity.

Amerykański pisarz i publicysta, Ralf Wal- 
lace, pó kilko tygodniowym pobycie w Europie 
północnej ogłosił w „The Minnoapolis Tribu- 
ne“ rewelacyjny artykuł p ,t. „Prawdziwa opo­
wieść o .neutralności szwedzkiej". Opowiada 
on — na. podstawie informacyj, zebranych od 
osobistości szwedzkich, brytyjskich, duńskich 
i amerykańskich oraz ód przywódców ruchu 
oporu w krajach skandynawskich fi jaką roz­
ległą grę w  czasie . wojny przeprowadziła Szwe­
cja na rzecz' sprzymierzonych i  skandynaw­
skiego ruchu' oporu. Szwecja stale pomagała 
sprzymierzonym zaopatrując ich w materiał 
wojenny i  dostarczając cennych informacji. 

WYWIAD SZWEDZKI DZIAŁA
Tylko dwu wysokich urzędników szwedzkich 

wiedziało, że informacje, zbierane • przez do­
skonale funkcjonującą szwedzką sieć wywiadu, 
były bezpośrednio dostarczane placówkom dy­
plomatycznym . sprzymierzonych. Z pewnych 
źródeł informacyjnych dowiadywano - się, có 
się działo, dzień za dniem w kwaterze głównej 
Hitlera. Tą samą- drogą dostarczono szczegółów 
o pociskach V-l, już na kilka miesięcy przed 
tym, zanim zaczęły się ataU na Londyn. Za­
łączono nawet dokładne miniaturowe filmy z

mapami niemieckich baterii przybrzeżnych pod 
Calais, skąd bombardowano Wielką Brytanię.

Już w pierwszych latach wojny niezwykle 
cenne ładunki ekwipunku i urządzeń, wojem 
nych były wysyłane ze Szwecji do Stanów Zje­
dnoczonych i do Wielkiej Brytanii. W roku 
1940 przęszmuglowano dó USA 40-inrn działo 
przeciwlotnicze —. Bofors — które w Ameryce 
fabrykowano po tym tysiącami. Tylko genera­
łów i  pułkowników — wykluczając oficerów 
niższych stopni — wtajemniczono w , sprawy 
zaopatrywania w broń podziemnego ruchu opo­
ru w Danii i. Norwegii. 0$ starsi panowie .sami 
w pocie czoła pakowali do skrzyń karabiny 
maszynowe i granaty ręczne w, zaciemnionych 
arsenałach, skąd je wywożone dalej.

SPOKOJNI SZWEDZCY BYZNESMENI
Wywiad szwedzki okazał się jednym z naj­

lepszych w Europie. Niektórzy z głównych 
agentów zajmowali wybitne stanowiska przed­
stawicieli w przemyśle i m ieszając od wielu 
ła t.w  Niemczech, poruszali się swobodnie na 
terenie niemieckim.

W roku 1942 bombowce brytyjskie zbombar­
dowały fabrykę syntetycznej benzyny w Bent- 
heim. Jeden z przemysłowców szwedzkich, znaj­

dując się na miejscu, już w 24 godziny po tym 
przesłał wiadomość do Anglii, że zniszczone 
tylko ślepy- teren fabryczny- Podał przy tym in­
formacje o dobrze zamaskowanej fabryce. 1  w 
parę tygodni później brytyjskie lotnictwo zdru­
zgotało prawdziwą fabrykę .w Bentheim.

Informacje szwedzkie ułatwiał fakt, te  nie 
jeden z dygnitarzy niemieckich nienawidził 
Hitlera.

O świcie 31 marca 1940 r ,  do domu p , %  
szwedzkiego przemysłowca w Berlinie, zadzwo­
nił pewien lekarz, który miał przyjaciół w sam­
bie Hitlera. Otrzymał on stamtąd wiadomo­
ści, że 9 kwietnia miał się zacząć atak na 
Skandynawię i że okręty Inwazyjne koncen­
trują się w Szczecinie.

W połudn ie  'g ru p a  u rzędników  zebrała się 
w poselstw ie szwedzkim ;w 'B erlin ie . PcstutHł- 
wiono powierz! ć sprawę jednem u % wybitnych 
działaczów kościoła szwedzkiego w Szczecinie.

W PORCIE SZCZECIŃSKIM
Po południu starszyzna kościelna, poważni 

mieszczanie, -Wybrali się na' spacer — była to 
niedziela — do portu szczecińskiego.. Sprawo-; 
zdanie ich było alarmującej .robotnicy ładowali I 
sprzęt wojenny na 40 okrętów. Kurierzy dostar- j 
czyli tyeb wiadomości posłom; norweskiemu 
i duńskiemu' w Berlinie.;
■ Tej samej nocy p . S. dowiedział się od przy­
jaciół ze sztabu Hitlera, że Norwega i Dania, 
a nie Szwecja, miały być zaatakowane lada 
dzień.

Ale ministerstwa spraw zagranicznych w Osin 
i w Kopenhadze w żaden sposób’, nie chciały 
uwierzyć w tę groźbę. Drogą oficjalną minister 
norweski ‘„upewnił się" na Wiłhelmstrasse, że 
okręty ze Szczecina miały być użyte przeciw 
Holandii j  Belgii..

Tymczasem za kilka dni akcja zaczęła się u  
wybrzeży Danii i  Norwegii.

PRZEZ BLOKAD? NIEMIECKĄ 
I PRZEZ ZAMARZNIĘTE MORZE

W roku 1949 niemieckie okręty wojenne Mor 
kowdy Petsamo I  Skagerrak, drogi, którym i 
rudy ładunki szwedzkie do Anglii. Anglia za 
wszelką cenę musiała mieć stał szwedzką.

Sżwedzi z całym spokojem doprow adzić 5 
statków, naładowanych 25.000 łon cennego me­
talu do gronie blokady koło Łysekil. Koman­
dor brytyjski, George Binney, znoi wytrzyma­
łość swych nowozbudowanych statków. Zima 
była sroga i  niemieckie samoloty zwiadowcze 
upewniły ąię, że statki związane lodami, nie 
ruszą z miejsca.

Pierwszej jednak nocy, gdy Niemcy zanie­
dbali akcji patrolowej, statki przełamały oko- < 
Wy lodowe I  wypłynęły na pełne morze — Ś 
wszystkie dotarły szczęśliwie do Anglii. Na­
stępnie Anglicy zbudowali 5 ,kieszonkowych 
fregat",, niezwykłe szybkich, które pod osłoną 
szwedzką regularnie eo tydzień przewoziły ją- 
dunki ze Szwecji do Anglii.

(Tłumaczył Kr.)
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140 km w... 35 dni
Gorzkie słowa prawdy z pobliskiego Lwówka

LWÓWEK. We Wrocławiu wiadomo na 
pewno wszystkim urzędom i instytucjom, 
że „gdzieś" na południowo-zachodnim krań­
cu województwa znajduje się powiat Lwó­
wek. Ale na pewno nie wszystkim wiado­
mo jak doskonałymi środkami lokomocji do- 

t chodzi do Lwówka aprowizacja. •••
|v  W dniu 26 stycznia zostały wysłane z 
Wrocławia zwolnione na karty żywnościo­
wê  przydziały, które w czasie usprawnie­
nia transportu przebyły drogę circa 140 km 
w czasie... tylko 35 dni, z czego wynika; 

• t e  Polskie Koleje Państwowe „pożerają" 
czas i przestrzeń pokonywując 1 km w czą- 

, sie 4 dni.
Transport powyższy dotarł do Lwówka 

w dniu 3 marca a dwa] jego konwojenci 
byli bardzo podobni do szkieletów, aniżeli 
do żyjących istot. Dodać należy jeszcze, że 

-̂ łakie traktowanie sprawy powoduje krzyw­
dę ogółu, ponieważ tak długie przewożenie 
towaru; stwarza tyle kosztów, że przekra­

czają one kilkakrotnie całkowitą wartość 
,v danego towaru.
p  Podobną historie przechodzą zaliczane w 
/ .Lwówku do „marzeń o niebieskich migda- 
«łach" paczki UNRRA. Po długich debatach, 
|j9eiegać]ach różnych Rad Zakładowych oraz

’ Weryfikacja 
inwalidów
na Dolnym Śląsku trwa 

pf; Od początku istnienia Okręgowe- 
? go Urzędu "Inwalidzkiego na, Dolnym 
k Śląsku bez przerwy zgłaszają się in- 
|  walidzi wojenni w celu uzyskania 
p tent inwalidzkich, względnie cąłko- 

witej opieki. Dotychczas zarejestro- 
l^ ą i io : ponad T tysięcy zweryfikowa- 
>nych.? ,Podania w dalszym ciągu na­
p ły w ają ..
m m m z a  się również opieką wdowy 
f i  sieroty po inwalidach oraz rodzi- 
«»ćów po zabitych. Liczba ich- prżekra- 
■ cza 3 tysiącfe osób. ■

Nowa Sól
zamiast Kożuchowa

Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów komu- 
; pikuje, że z dniem 1. III. 1947 r. Obwodowym 
jTJJrzędem Pocztowym'-Ua terenie powiatu kożu- 
£'thowskiego wyznaczony został urząd pocztowy 
"'NoWa Sól w miejsce dotychczasowego1 urzędu 

‘w Kożuchowie.

interwencjach zainteresowanych, w tym 
wypadku urzędów i instytucji paczki mia­
ły ,,sie znaleźć" w Lwówku do dnia 
1.5. 1L br. Niestety minął 15 luty a paczek 
w Lwówku lak nie ma tak nie ma.

Ludzie zaczęli prorokować: jedni mówi­
li, źe paczki nadejdą na Wielkanoc, hmi 
znowu jako termin podarowali przyszłe 
święta Bożego Narodzenia ostatni wreszcie 
pesymistycznie wypowiadali, że paczki dó 
Lwówka w ogóle nie dojdę.

Wysłanemu w końcu lutego urzędniko­
wi Rei. Aprowizacji 1 Handlu z-.' Lwówka 
oświadczono w Wrocławiu w „Aprowiza­
cji" że paczki już zostały do Lwówka wy*

-słane, że na dniach, że wkrótce, że po po­
wrocie do Lwówka paczki zastanie już na 
miejsca dtp. Niestety minęło już 9 dni mar­
ca a paczek jak nie ma, tak nie ma. Lwó­
wek czeka.—

Może w przysłowiowym „maju" paczki 
UNRRA dotrą wreszcie do Lwówka?
/' PjSi-Gzy telefonogramy Urzędów Powia­
towych, Zw. Zaw. I org. spoi. nie są w ogó­
le na szczeblach wojewódzkich czytane? 
Na tylokrotne „bombardowanie" Wrocła­
wia telefonami z różnych urzędów i.insty­
tucji powinna jednak wcześniej nastąpić 
jakąkolwiek poprawa w stosunkach tak a- 
prowizacyjnych jak i komunikacyjnych*

Ob.

Nowe placówki przemysłowe
powstajat na Dolnym Śląsku

WROCŁAW. -!Ną terenie województwa 
dolnośląskiego, wykazującego we wszystkich 
dziedzinach życia gospodarczego szczególną 
żywotność, również 1 ta k  zwany „mały prze­
m ysł" zaczyna, coraz bardziej dźwigać się 
1 organizować nowe placówki.

Ostatnio powstały 4 zupełnie nowe zakła­
dy przemysłowe, które nie przyjęły żadnych 
poniemieckich urządzeń ani maszyn, ale 
sprowadzają i m ontują zakłady od podśtąw.

W  Wałbrzychu powstało laboratorium fa r­
maceutyczne M arteny, które produkuje pew­

ne grupy lekarstw  swoją specjalną metodą 
przez stosowanie nie 4, ale 3 połączeń co; 
przyśpiesza proces chemiczny.

Poza tym  na terenie m iasta Wrocławia 
m ontuje się chemiczna fabryka „Salena" 
oraz w Jeleniej Górze fabryka „Przetrw a", 
będąca zakładami przeróbki trocin. . W  poło­
wie jest na ukończeniu fab ryka Zabawek.

Wszystkie te nowe zakłady są w toku uru­
chomienia, a  naw et częściowo już produkują 
oczekując na otrzymanie odpowiedniej kon- 
cesji.

Jelenia Góra zwalnia więźniów 
i udziela im wydatnej pomocy -

JEL E N IA  GÓRA. W  ub. p iątek na po­
siedzeniu w  Starostwie Powiatowym zorga­
nizowano Kom itet Pomocy Amnestiowanym, 
do którego weszli ob. Krzyżanowski ze Star 
rostwa jak o  przewodniczący, ob. Szmidt, kie­
rownik M.K.O.S. jako zastępca i sekretarz, 
ob. W itkowski z P.K.O.S. jako skarbnik, 
oraz ■ przedstawiciel P.C.K. i  Urzędu Zatrud­
nienia.

W  sobotę w gmachu Sądu Okręgowego Ko­
m ite t przystąpił do udzielania pomocy tym 
wszystkim, którzy na mocy amnestii opuścili 
m iily więzienia. Każdy z amnestiowanych

otrzymał: paczkę zawierającą żywność i  pa­
pierosy, odzież, bieliznę, 500 A  gotówką t  
bezpłatny b ilet kolejowy dla przejazdu do 
miejsca zamieszkania.

Dotychczas zwolniono w  Jeleniej Górze 
82 więźniów.

N a pomoc dla amnestiowanych ofiary zło­
żyli: M iejski Kom itet Akcji Pomocy Zimo­
wej zł 30.000, Zarząd M iejski zł 40.000, 
Starostwo Powiatowe zł 50.000, adwokaci i 
pracownicy sądowi A  11.000. Odzież ofiaro- • 
wał I ł  rząd Likwidacyjny.

Akcja zwalniania więźniów trw a. . Jz.

Nadanie aktów  w łasności w Kamiennej Górze
Wojewoda wrocławski tow. Piaskowski w Krzeszowie

W Krzeszowie (pow. Kamienna Góra) 
odbyła się w  niedzielę podniosła uroczy­
stość nadania aktów własności. Na pro­
gram uroczystości złożyły się przemó­
wienie starosty pow. Kamienna Góra, 
tow. Kalamana, przemówienie wojewody 
wrocławskiego, tow. Piaskowskiego, . i 
wręczenie aktów nadania własności.

W przemówieniu swym tow. Wojewo­
da podkreślił m. Sn., że na Dolnym Ślą­
sku skończył się okres tymczasowości, a 
rozpoczął się okres stabilizacji gospo­
darczej, ugruntowanej nadaniem aktów 
własności.- Paki ten zadaje kłam po­
głoskom, uporczywie lansowanym przez 
wrogie czynniki, o rzekomej kolektywi­
zacji życia gospodarczego. Od chwili 
nadania aktów własności rolnik będzie 
pracował na własnym gospodarstwie 
jeszcze ofiarniej, gdyż posiada pewność

Ziemie, na których zginął Henryk Pobożny
przeszły na własność osadników w powiecie lubińskim

Pow iat lubiński w dniu 9. III. br. roz­
począł wręczenie pierwszych aktów nada­
nia ziemi na własność. Staraniem tu t. sta­
rosty mgra J . Tomaszewskiego dzień ten w 
całym powiecie' obchodzono bardzo uroczy­
ście, O godz. 10 sprzed budynku starostwa 
wyruszył do kościoła pochód,, w którym bra­
ły  udział — oprócz rolników — partie poli­
tyczne, wszystkie urzędy i  całe społeczeń­
stwo pow. lubińskiego. Ctoczystość przero­
dziła się w  olbrzymią m anifestację. Po 
mszy św. zebrały się tłumy w sali kina.

Miejscowy starosta m gr Tomaszewski, 
ptżed wręczeniem aktów nadania scharak­
teryzował stanowisko Bządu do akcji u-

l Jak wygląda gazetka Koła PPS
przy Państw. Fabr. 'Włókien Sztucznych

B pjłE otw órte j niedawno f a f t t ę e w e j  PaiSiyf 
^.ce w łó k ien  Sztucznych wiele się mówiło." i’i 

!wiele pisało. Nie w szyscy jednak wiedzą, że 
fabryka ta  m ą .własną gazetkę, k tó rą  wy- 

, .daje istniejące syr' niej- .Koło ̂ PPS. . Koło - to 
Bjjósiada ponad 1Ó0 członków czynnych, któ­

rzy" wspólnymi siłami zredagow ali własną 
t gazetkę i nadali jej w iele mówiący- tytuł- 
A „Myśl n..czyny“.

Format gazetki to duża książka posiada- 
' jąca 10 kartek. Z tego sześć .zawiera odbitą 

na pow ielaczu treść,iią n a  cztery „składają 
S się różne rysunki.

N a stronie tytułow ej jest wyrysow any 
d u ży ‘orzeł i  napisem >„PPS:< n a  piersiach z 
zakoitczeniem 16’di-iiołu. — dużym zębatym 
kołem maszyny. W  środku spod skrzydeł — 
symbol PPS: dwie ręce 1 trzym ają w uścisku 
wspólnie młot; > r

Na interesującą treść pierwszego numeru 
składają się  aftykuły od redakcji o celach 
ghz^tfei,' artykuł zasadniczy '"ÓNa 'ćo czeka­
my?", idepwy: ,.Sztandarowe cele PPS. Ca­

ło ś c i  dopełnia ją “felietopy i udan'e rysuAki. 
... Czekamy n a ^ p r^ g a z e tk i-k a ła jP P S , przy 
Państw. Fabr. W łókien Sztucznych i w ie­
rzymy, że będzie ón równie ciekawy. Raj.

właszczenia, kończąc swe przemówienie ó- 
krzykiem na cześć najjaśniejszej Bzeczy- 
pospolitej i  je j Prezydenta ob. Bieruta, po 
czym odegrano hymn narodowy.

Następnym t punktem  było wręczanie ak­
tów. Pierwszym, który otrzymał ziemię na 
Własność, był ob. Słonecki, repatriant zza 
Buga, obarczony liczną, rodziną a prowadzą­
cy gospodarstwo wzorowo; drugim żołnierz 
zdemobilizowany. Bolnicy z dumą i zadowo­
leniem odchodzili od stołu, okrytego zielo­
nym suknem, na którym leżały jttż od dwu 
lat:oczekiwane ak ty  n ad a n ia .-''

Po obdarowaniu osadników ziemią, głos 
zabierali kolejno przedstawiciele urzędów 
i  partii politycznych, przy tym każdy z nich 
składał serdeczne życzenia powodzenia w 
"pracy na otrzymanej ziemi.

Przedstawiciel PPS wyjaśnił, że pierwsze 
póła, które w tym  powiecie przeszły na wła­
sność osadników Polaków,, są to pola wsi 
Kniaźnic. N ie jest to  zasługą mieszkańców 
tejże wsi, ale o tym zdecydowały fak ty  hi­
storyczne,- gdyż właśnie na tym polu poległ 
w - obronie ziem przed najazdem tatarskim  
Henryk I I  Pobożny i  wojewoda krakowski 
Gulislaw, który dowodził rycerstwem kra 
kowskim. Połą te , jak  historia pamięta, po 
raz pierwszy Zrosiła krew obrońców Pola­
ków, pola te  najdłużej gromadziły ich pro­
chy i  dlatego w powiecie lubińskim jako 
pierwsZe przeszły w ręce polskie.

Drugą część- artystyczną, przeprowadziła 
młodzież • szkolna 4  socjalistyczna OM TUB. 
Na uwagę zasługuje chór młodzieży szkolnej 
pod batu tą ks. Szpymy, który wykonał

pieśń do łez wzruszającą słuchaczy pt. 
„Pieśń o ziemi naszej".

Uroczystość zakończono pod hasłem: „Spo­
kojnej pracy na otrzymanej śląskiej ziemi 
była ona, jest i  będzie polska!"

Należy podkreślić, że w przygotowaniach 
uroczystości brał wybitny udział Powiatowy 
Kom itet PPS. - . St. Grużewski

że swą własność pozostawi swoim po­
tomkom.

Przemawiali także przedstawiciele par­
tii politycznych i  uwłaszczonych chło­
pów, podkreślając zgodnie doniosłość 
aktów nadania własności w całokształcie 
życia gospodarczego Ziem Odzyskanych.

Uroczystość zakończyła się produk­
cjami artystycznymi miejscowych zespo­
łów amatorskich. (wł.)

BOLESŁAWIEC (d). W związku z wiel­
kim napływem kandydatów na osiedle­
nie się w Bolesławca, komunikują ńam 
że zasadniczo wszystkie wolne placówki 
pracy, zostały w ciągu miesiąca lutego 
br. ostatecznie obsadzone.

Na terenie mogą osiedlić sie jeszcze 
rzemieślnicy względnie kupcy posiada­
jący własne kapitały na remont i uru­
chomienie warsztatów prący. Rzemieślni­
cy  muszą posiadać nadło, własne narzę­
dzia pracy.

Na terenie powiatu są jeszcze gospo-

N O W I N Y
LITERACKIE

Otwarcie Wystawy
PfZtmysAu Miejscowego 
w Kamienne? Gór/e

W niedzielę, dn. 9 marca rb ., Z inicja­
ły wy starosty pow. Kamienna Góra, Iow. 
Kalamana, otwarła została w Kamiennej 
Gófze Wystwa Przemysłu Miejscowego. 
Wystawa obejmuje działy: tekstylny, 
metalowy, skórny oraz inicjatywy pry­
watnej i obrazuje w doskonały sposób 
wyniki .osiągnięte w tych działach. 
Nowoołwarlą wystawę zwiedził wo­
jewoda wrocławski tow. Piaskowski, 
który z całym uznaniem podkreślił udat- 
ność tej ż wszech miar godnej obejrze­
nia imprezy. Wystawę zwiedzają Wy­
cieczki szkolne oraz licznie napływają­
cy goście.

Czytelnicy „Naprzodu" już w najbliż­
szych numerach znajdą oryginalny re­
portaż z Wystawy Przemysłu Miejsco­
wego w Kamiennej Górze. jwł.)

Kto jeszcze powinien przyjechać 
do Bolesławca

darstwa rolne nie zajęte, lecz bez inwen­
tarza i budynków, lctćre zostały zniszczo­
ne w czasie działań wojennych.

Kandydaci na te gospodarstwa muszą 
dysponować środkami pieniężnymi na 
odbudowę budynków i zakup inwenta­
rza.

P rzed  p o rzu cen iem  stare g o  m iejsca  za­
m ieszkan ia  n a le ż y  w p ie rw  porozum ieć 
się  lis to w n ie  z bo lesław ick iem  o d d zia­
łem  PURtU w  sp ra w ie  e w e n tu a ln y c h  
m ożliw ości o s ied len ia  się  n a  te re n ie  p o ­
w ia tu  czy  też  m iasta B olesław iec.

. R o m a n  H orosżkieuM cz

Wykopaliska 10 Opolu
poiwierdzafą charakter prastarego osiedla polskiego

, ‘ U  progu historii Opola 'spotykamy przede 
-wszystkim dokumentarne świadectwo istnie­
nia jego w IX  wieku. Mówi bowiem o tym 
tzw. „Geograf Bawarski" (opis krajów po­
łożonych n a  północ od Dunaju, zestawiony 
pod konie^K C wieku). Z czterech wyliczo­
nych przezeń plemion słowiańskich (ślęzanie, 

i-teziadoszanie, Opolanie 1 Gołężyce)',' najwięk- 
Szym było plemię Opolan, liczące „20 ’civi- 
ta tes"  (miejscowości, m iast?), którego sto­
licą było Opole..

GRÓD TYPOWO SŁOWIAŃSKI 
Istniało jednak Opole i  dawniej i  było 

warownym grodem. Stw ierdzają to  wykopa­
liska. W  roku mianowicie a 1030, przy burze- 
niu i przebudowaniu zamku „na pasiece" —  
w Opolu, odkryto całe miasto z przedhisto­
rycznych czasów.

fJuż samo położenie tego warownego grodu,
- -leżącego na prawym brzegu Odry, .wskazuje 

na nastawienie" obronne od nieprzyjaciół z 
Zachodu. Dopiero później urządzenia Obron­
ne przeniesiono i  na lewy brzeg, budując 
zamek „na górce".

---. N ajstarsza warownia opolska była typo­
wym słowiańskim „grodem". Znamy takich

- jro d ó w  na Górnym Śląsku k ilka: grodziska 
Lubnik i  Katów ka (w odległości około JO 
km od Raciborza), W oźn ik i'fw  pow. lubli-

; /Oleckim), Kocbłowice (w pow. kato lick im )
1 itd . żaden z nich równać się nie może z 
' Opolem, które znowu porównywać można 
tylko ze słynnym, o przeszło tysiąc la t star­
szym Biskupinem.

BUfDOWA WAROWNI
Planowe położenie przedhistorycznej wa­

rowni opolskiej wskazuje na wysoką kulturę 
naszych przodków, jego budowniczych. Mia­
sto całe, gęsto zabudowane, otaczał wał i fo ­
sa. Wał był drewniany, budowany z. kłód 
skrzyżowanych, pokrytych gliną. Po bokach 
tego umocnienia j t a ły  rzędy słupów piono­
wych. Całe umocnienie uległo trzykrotnie po­
żarowi, może w czasie, walk. żałować należy, 
że nie znamy konstrukcji bramy, am wież, 
ani też umocnień szczytu wału. Możemy tyl* 
fP  przypuszczać,, na podstawie porównań, że 
umocnienia fortyfikacyjne Opola podobne 
były, do umocnień w Gnieźnie, wzniesionych 
za Mieszka I.

Potężne wały gnieźnieńskie sięgały 10 m 
wysokości przy szerokości podstawy do 20 m. 
Na wierzchu wałów stała jeszcze pionowa, 
ściana' z belek stawianych na wieniec. Wnę­
trza  tak  powstałych komór wypełniano je­
szcze gliną.
9 WARSTW CHAT — JEDNA NAD DRUGĄ 

Na przestrzeni zamkniętej wałami, odkryto 
w Opolu około 400 chat, które leżą w 9-ciu 
warstwach, jedna nad drugą. Widocznie na 
zniszczonej zalewem jednej' warstwie, budo­
wano drugą, trzym ając się jednego planu. 
Ulice były stale te j samej szerokości, wykła­
dane belkami. Tworzyły one regularne czwo­
roboki. Chaty były przeważnie kwadratowe, 
jednoizbowe, kilka tylko spotykamy prosto­
kątnych. W Starszych osadach leżących u 
dołu były one dosyć obszerne, , o ścianach

mierzących 8 m na 8 m. W późniejszych 
zmniejszały się aż do 4 m na 4 m długości 
ścian- Widocznie ludność wzrastała, a miej­
sca nie przybywało, stawiano więc mniejsze 
chaty.

Drzwi w  chatach były umieszczone w 
przedniej ścianie, ogniska na kamiennej pod­
kładce, zwykle w ro g u ,' rzadziej w środku. 
Dachy kryte były słomą 1 posiadały nawet 
strychy. Obok domów stały budowle gospo­
darcze z chrustu i  klatki, zapewne dla dro­
biu.

W  kilku miejscach osad spotykamy drabi­
ny; które służyły zamiast schodów.

ZAJĘCIA LUDNOŚCI 
Osada Opolska miała charakter handlówo- 

rzemieślniczy. Widocznie było to  centrum 
jakiegoś terytorium. Mieszkańcy oprócz, han­
dlu i rzemiosł uprawiali też sadownictwo i 
warzywnictwo. Te dwa ostatnie zajęcia Stały 
na wysokim poziomie. Odnalezione zostały 
ślady nawet orzechów włoskich, oprócz owo­
ców i jarzyn ogólnie u  nas znanych, j 

Tradycyjne zajęcie .Słowian ---/tkactw o 
spotykamy i w. Opolu. Stało ono również na 
wysokim poziomie. Znaleziono naw et sa­
kiewki sporządzone z wełny i króliczej ster-, 
ści. Zwraca uwagę szewstwo. Obuwie było 
dwojakiego, rodzaju: buty z podeszwami i  
zszywane z trzech części i kierpce podobne 
do dzisiaj używanych.

Ciekawe, że podobna osada słowiańska z 
tego samego czasu, położona nawet w podob­
nym, terenie, odkryta na Polesiu, w Dawid- 
gródku, przyniosła również dane o obuwiu 
i jego kształtach.

OPÓŁSKI „KOMFORT"
W chatach opolskich panował już pewnego 

rodzaju komfort, czym znowu Opole góruje 
nad Biskupinem. Wzdłuż ścian stały ławy. 
Znaleziono i  stołeczki. W jednej z chat od? 

|  kryto łóżko, żdobne plecionką. Do sprzętów

domowych należą 1 tu  krosna, typu po raz 
pierwszy odkrytego w  Europie środkowej.

ilości sprzętów odpowiada też znaczna 
ilość naczyń drewnianych i glinianych.

Niewiele, jak  zwykle na terenach sło­
wiańskich, znaleziono i  w  Opolu — broni. 
Zwracają uwagę luki drewniane. Znaleziono 
też noże. •

Niektóre przedmioty były pięknie zdobio­
ne. Niektóre są obcego., nieraz bardzo dale­
kiego pochodzenia (A rabia). Wszystkie jed­
nak znaleziska i cały typ osądy na wyspie 
w  Opolu wskazuje na to , że założona i za­
mieszkana była przez ludność tego samego 
szczepu, co ludność Biskupina, czy Gniezna, 
Santoka, czy Poznania, gdzie odkryto po­
dobne osady.

POCZĄTKI OSADY
Początki osady opolskiej Sięgają V H I wie­

ku. Musiała "ona być jednak Starsza, gdyż 
nie ma Stopni rozwojowych. N a miejscu jej, 
zapewne w X II—X U I wieku powstaje za­
mek piastowski, podczas gdy sama osada 
przeniosła się na lewy brzeg Odry, powięk­
szając i tam  istniejące już przed tym osie­
dla.

Osadę na wyspie opolskiej zamieszkiwała 
ludność słowiańsko-polska. Ludność ta  miała 
wysoką swoistą kulturę i szerokie stosunki, 
głównie ze Wschodem. K ontakt z  Zachodem 
był daleko słabszy. Istn iał natomiast kontakt 
z Północą, a  ściślej z brzegami Bałtyku,

Osada Opolska na wyspie, odkryta przy­
padkiem przez Niemców, nie była jeszcze 
prawidłowo i wyczerpująco badana. Niemcy 
nie mieli w tym  żadnego interesu, przeciw­
nie, zbagatelizowali wyniki, gdyż odpowia­
dało to ich tezom "o germańskiej praludności

AKCJA UCZONYCH POLSKICH 
Na osadzie, bezcennym zabytku, Niemcy 

pobudowali gmach rejencji opolskiej, niszcząc

osadę zupełnie, Znalezione przedmioty wy 
wieziono do muzeów poza Opole, pozostawia­
jąc ua miejscu tylko pojedyncze sztuki. Opę­
tanie nie mieli znać prawdziwej przeszłości 
swego miasta.

.Nauka polska Jednak, podejmując prace 
we wszelkich swych dziedzinach, nie opusz­
cza i  Opola 1 już zapewne W roku 1947 pod­
jęte zostaną na nowo wykopaliska na wyspie 
opolskiej. Pozwolą one _na oświetlenie i po­
danie dokładne kultury m aterialnej -naszych 
przodków w czasach, o których opowiada 
nam już legenda'historyczna.

Z końcem bowiem X wieku, wtedy, gdy na 
wyspie kw itło 'bu jne życie W warownej osa­
dzie, po drugiej stronie, „na górce", gdzie 
dzisiaj stoi kościół św. Krzyża; św. Woj­
ciech miał odprawiać pierwsze insze św.

Może tu ta j właśnie stała jaka świątynia 
pogańska, czy „święty g a j"  mieszkańców 
osady? Gdyż pierwsi głosiciele prawdziwej 
wiary rozpoczynali zwykle stawianie podwa­
lin, kościelnych. Ua ruinach świątyń pogań­
skich.

Były to czasy Bolesława Chrobrego, syna 
Mieszka. I ,  owego budowniczego grodów i 
chrześcijańskiego państwa polskiego — cza­
sy już w pełni historyczne.
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Na Dolnym Śląsku i na Ziemiach Odzyskanych
tworzymy nowy typ Polaka

Edmund Osmańczyk, autochton, syn zięmi 
dolnośląskiej, jeden 2 najwybitijłeiszyćh 
publicystów polskich młodego pokolenia, 
rózwijaiącdalej tezy swoich „Spraw Pola­
ków" uzasadnia w odczycie, który ukazał 
sie w nr 63 „Odry" a który wygłoszony 
został dla Polaków w Londynie pt. 
szczenię klęski", Ze... „o Polsce decydować 
będzie w przyszłości nowy typ Polaka, 
wyrosły w Szczecinie. Kołobrzegu, Wroc­
ławiu".

Jan Dębski, kurator Okręgu Szkolnego 
Wrocławskiego, W swym artykule pt. „Jed­
ność kulturalna narodu" wydrukowanym w 
dodatku niedzielnym „Słowa Polskiego" z 
dnia 2. III. br. przypisuje szkole polskiej 
zaszczytne zadanie w „urobieniu nowego 
typu Polaka na tej ziemi, w którym dodat­
nie wartości kresowej duszy polskie] ze­
spolą sie z pierwiastkami kultury życia co­
dziennego Polaków na zachodzie."

Całkiem mylnie naszym zdaniem podcho­
dzi do sprawy „nowego typu Polaka" re­
cenzent czasopism w „Tygodniku Pow­
szechnym" nr 9 (102) twierdząc, że taki typ 
Polaka nie jest palko wicie .nowy, '„tylko 
w pamięci narodu' efektowniejsze postacie 
osunęły w cień polskich bohaterów pra­
cy, organizacji i inicjatywy społecznej".
NOWE ZADANIA

Gdy mówimy o nowym typie Polaka, nie 
chodzi o poszczególne postacie, a raczej o 
nowa społeczność polska na Zachodzie, ma­
my na myśli odmłodzenie kultury polskiej 
jako następstwo powrotu dzierżaw piastow­
skich do Macierzy.

Powrót. Polski nad Odrę, Nysę I Bałtyk 
postawił liaród polski w obliczu olbrzymich 
zadań, problemów o skali dziejowej a o 
treści politycznej, gospodarczej i kultural­
nej. Nic dziwnego, że polityka i gospodar­
ka górowały dotychczas nad' zagadnieniami 
kulturalnymi. Problematyka kulturalna Ziem

. Odzyskanych bowiem mogła silę rzeczy do­
piero po zorganizowaniu materialnych pod­
staw naszego bytu, po akcji repoloniza- 

i cii 1 zagospodarowaniu Ziem Zachodnich 
Zwrócić na siebie uwagę społeczeństwa pol­
skiego, Nie sadzimy bynajmniej, że proces 
polityczno-gospodarczy osiągnął już fazę 
końcową. Jest atoli już tak daleko posunię­
ty. że publicystyka i prasa polska zaczyna­
ją coraz więcej uwagi poświęcać kultural­
nym zagadnieniom Ziem Odzyskanych. 
„FRANCUZY" I „JUGOSŁOWIANY*

W ramach tej problematyki kwestie wy­
chowawcze stanowią niewątpliwie jej naj­
istotniejsza część. Jedność duchową, wzrost 
wszystkich sił' biologicznych i duchowych 
narodu polskiego „duch kresowości zachod­
niej" bowiem obok jednolitej zwartej, tery­
torialnej podbudowy państwa polskiego, 
stanowić ma fundament naszej i siły we­
wnętrznej. Tej. jedności duchowej, której 
cechą charakterystyczną byłaby „dusza 
kresowości zachodniej" jeszcze nie ma.

Słusznie zaznaczył Jan Dębski W cyto­
wanym powyżej artykule, że dzieci mówią 
w szkole jedne, na drugich: „Francuzy", 
„Jugosłowiany" i „chamy zza Buga" Nie­
stety mówią i „niemieckie świnię" o autoch­
tonach, Na'jazie mamy konglomerat ludzi, 
mówiących jednym jeżykiem. Z tego przy­
padkowego zbiorowiska ludzkiego ma do­
piero powstać nowe społeczeństwo polskie 
Ziem Odzyskanych. Proces ten ma słę do­
piero odbyć,
CZŁOWIEK —  CZYNNIKIEM

ZASADNICZYM 
Ze stopu, powstałego z ludności autoch­

tonicznej i różnorodnych elementów osad­
niczych powstać ma nowa jednolita, wy­
soka kultura narodowa, oparta na elemencie 
ludowym, świeżym i młodym. Z konglome­
ratu ludzi powstać ma monolit .którego 
żadna siła nie ziarnie.

Jakkolwiek byśmy patrzeli na przyszłość 
naszego kraju, zawsze wrócimy do jedne­
go podstawowego czynnika. Czynnikiem 
tym jest człowiek. On jest inicjatorem i za­
razem realizatorem dobrobytu. polityczno- 
gospodarczego, a co za tytn idzie i pol­
skiej kultury.:

Wszyscy przeto, którzy mają do Czynie­
nia z człowiekiem, pracownicy społeczni i 
oświatowi powinni w swoich planach i pra­
cach znacznie wiecej miejsca poświecić sa­
memu człowiekowi i wszczepić w niego 
„ducha prawdziwej kresowości zachodniej". 
PRACA NA LATA

Ten proces wychowawczy będzie długi 
i trwać bedzie, lat' dziesiątki, o ile ma wy­
dać piony, A wiec musi sic odbyć organicz­
nie, . Nie dokona on się w Żadnym wypadku 
w sppsób mechaniczny i natychmiastowy. 
Wszelką dorywczość w przebudowie po­
stawy duchowej Polaka w obliczu donio­
słych przemian historycznych, trzeba jako! 
wręcz smrodliwą odrzucić. Dla tego orga­
nicznego procesu tworzenia się nowego 
społeczeństwa polskiego hh Ziemiach Od­
zyskanych trzeba stworzyć pomyślne wa­
runki.
' Zdzisław Hierowski«zakończył swój ar­

tykuł pt, „Śląsk miał swego Drzymałę" 
(Nr 45 (338) Naprzodu Dolnośląskiego) ta­
kimi słowami: „Jesteśmy na tych ziemiach 
tylko powracającą lalą, która już nigdy 
nie odpłynie".

Przeobrażenie dzisiejszej rzeczywisto­
ści, któremu na imię — „Ziemie Odzyska­
ne* „uzachodnienie" społeczeństwa polskie­
go, umocnienie w narodzie polskim praw­
dy, Ze Ziemię Odzyskane stały sie integral­
ną częścią państwa polskiego, a ludność za­
mieszkująca te Ziemie skonsolidowana, 
świadoma swych celów grupa społeczna, 
jest zasadniczym warunkiem, który umoż­
liwi normalny i organiczny proces tworze-

S P O R T
Pud znakiem mistrzostw okręgowych upłynął tydzień w boksie
W POZNANIU:

W niedzielę w godzinach wieczornych roze- 
; grano przy udziale ponad 3.500 widzów"finsr- 
: lowe walki o indywidualne mistrzostwo senio­

rów Okręgu Poznańskiego. 'Wyniki techniczne 
[ były następujące: ,

W wadze muszej: Frąckowiak (HCP) poko­
nał na punkty Malaka („W arta"). Pierwsze 
starcie mija pod znakiem przewagi Malaka, któ­
ry później po otrzymania skutecznych etosów 
wyraźnie osłabł;

W wadze koguciej: Szymański („Warta")
wygra) przez dyskwalifikacje Bagińskiego 
(„Spałem"). Zawodnik „Społem" jeszcze nieo­
panowany, walczył chaotycznie i nieczysto, za 
co w drugim starciu otrzymał dwa razy upom­
nienie a w trzecim jedno;

W  wadze piórkowej: po mało ciekawej walce 
Janowczyk (HCP) pokonał na punkty Woj- 
nowskiego („w arta");

W wadze lekkiej: Polus („Warta") niezbyt 
przekonywująco pokonał Goraczniaka (KKS). 
Werdykt sędziowski skrzywdził Goraczniaka;

W wadze półśredniej: Adamski („Warta") 
pokonał ną punkty- Melerowicza (KKS). Adam­
ski górował wyraźnie przez wszystkie trzy 
starcia trafiając celnie lewymi sierpami, pro- 

■ etymi i kontrami. Meierowiez wobec systema­
tycznej i dystrukcyjnej roboty warciarza byl 
bezradny;

W wadze średniej: Sobczak („Wartą,") wygrał 
przez poddanie sie, po pierwszym starciu ka- 
liszanina Lewandowskiego („Bielarńia);

W wadze półciężkiej: Sadzisz („Stelja")
Wygrał na punkty z Leśnym („Astra"). Walka- 
chociaż była zacięta, była jednak najsłabszym 
spotkaniem w czasie finałów.

W wadze ciężkiej: Klitpecki („Warta") zdo­
był 'tytuł mistrza walkowerem na skutek nie­
stawienia sie do wałki kontuzjowanego Cwoj­
dzińskiego (HCP). .?-■'?

V LODZI
Finałowe spotkania o indywidualny tytuł 

mistrzów w boksie nie przyniosły zasadniczo 
żadnych sensacji. Wyjątek stanowi waga pół­
ciężka, w której młody, wielce utalentowany 

lllffciarz ŁKS Kosiński dysponując tr ‘s r jp m l 
ciosem znokautował w drugim starciu rutyno­
wanego Bednarza („Zryw"). Jedynie w wadze 
średniej można było zaobserwować zażartą J 
■walkę między Pisarskim a Trzęsoiwskim. /
' Najciężej na tytuł mistrza pracował w wadze 
lekkiej zawodnik („Tęczy") Mazur, który przeą 
3 dni staczał ciężkie walki. Wyniki techniczna 
niedzielnych spotkań przedstawiają się następu­
jąco:

W wadze muszej mistrz Polski Stasiak (ŁKS) 
walczył z młodym Brzóską' („Concordia")-1 
Zwyciężył wysoko na punkty Stasiak, zdoby­
wając tytuł mistrza lodzi;

! W wadze koguciej: Czarnecki („Zryw") wy­
grał na punkty wprost bawiąc się z Ostrow­
skim („Zjednoczenie");

W wadze piórkowej Woźniakiewicz („Zryw") I 
| walcząc jedynie lewą ręką, wygrał na punkty z 
[Ratajczakiem (,,Zryw“);

W wadze lekkiej: Mazur („Tęcza") wygrał 
jna punkty z Plutą („Wima");

Protest widowni był zupełnie nieuzasadniony;
W  półśredniej: Kijewski („Zjednoczenie")

wygrał na punkty z Kaczmarkiem („Tęcza");
W  wadze średnim: Pisarski (LKS) walczył 

z Trzęśowskjm („Tęcza"), Pisarski % miejsca 
przeszedł do ofensywy, a  jeden z jego ..sier­
pów* zadany w żołądek, wyraźnie osłabia prze­
ciwnika. w drugim starcia Pisarski atakując 
„nadziewa się" na kontrę i omal nie pada na 
deski. Za chwilę jednak przychodzi do siebie. 
W trzeciej rundzie Trzętówski nie istnieje zu­
pełnie na ringu, inkasując cały szereg, prawych 
prostych. Wygrał zdecydowanie Pisarski na 
punkty;
. W wadze' półciężkiej: Kosiński (ŁKS) zwy­
ciężył przez k. o. w  II-giej rundzie Bednarza 
(„Zryw");

W wadze ciężkiej: Jaskółka. („Tęcza") już 
w pierwszej rundzie po paru ciosach znokau­
tował Jamorskiego („Wima").

NA ŚLĄSKU
Indywidualne mistrzostwa śląska w boksie 

do których Stanęło 70 zawodników zakończone 
zostały w niedzielę. Poziom mistrzostw prze­
ciętny. w wałkach ćwierć finałowych było 15 
nokautów. Walki finałowe za wyjątkiem walk 
w wadze muszej, koguciej i piórkowej — słabe.

Tytuły mistrzów śląska na rok 1947 zdobyli:
W  wadze muszej Bazamik (RKS „Batory"), 

który w finałowej walce pokonał Kowalczyka 
(i,Zryw" Świętochłowice);

W wadze koguciej: Puzon (BBTS Bielsko) 
znokautował w I-szej rundzie Góreckiego (KKS 1 
„Batory"). Była to największa niespodzianka 
mistrzostw Śląska. Górecki w półfinale wygrał j 
z dobrym zawodnikiem Chmielem („Baildon");

W  wadze piórkowej: Nypelt (KKS „Batory") 
wypunktował faworyta Krawczyka' I („Zryw 
Świętochłowice). W półfinale Krawczyk znok­
autował Pagowskiego („Piast" Gliwice);

W wadze lekkiej: Kademacher znokautował 
w I-szej rundzie Chroboka. Obaj ze „Zrywu" 
Świętochłowice;

W wadze półśredniej: Kusz pokonał przez 
K. O  . w 3-ciej rundzie kolegę klubowego — 
Kulę z KKS „Batory";

W wadze średniej: Nawara zwyciężył przez 
techniczny K. O . z Teisterem („Zryw" Święto­
chłowice) w drugim starciu;

W wadze półciężkiej: Kolonko (RKS „Bato­
ry") wypunktował Kurka (37 Orzegów);«

W  wadze ciężkiej: Figiel („Baildon") wygrał 
na punkty z Linke („Piast" Gliwice).

W K R A K O ^ E
W mistrzostwach bokserskich seniorów ty­

tuły mistrzów zdobyli w wadze koguciej: T ar­
nawski („Cracowła"), w wadze fdórkowej: 
Szczerbowski („Cracoria"), w wadze lekkiej: 
Dudzik („Wisła"), w waaze półśredniej: Ja­

błoński („Craeowia"), w wadze średniej: Matu- 
1» („Wisła") i w  wadze ciężkiej Staszkiewicz 
(„Wisła"). Wskutek braku na starcie zawod­
ników „Grobli" nie odbyło się szereg walk i 
poszczególne walki niejednokrotnie przynosiły 
zwycięstwa walkowerami, Do najładniejszych 
walk należało spotkanie a-ch kolegów klubo­
wych Matuły i  Dyduły, w  której sędziowie 
przyznali zwycięstwo Matule, mimo, iż raczej 
zasłużył na nie Dyduła.

nią się nowego typu Polaka na tej ziemi
Drugim warunkiem V  to czujność 1 sta­

nowczość wobec wszelkich 'objawów niem­
czyzny. Musimy sparaliżować naszego od­
wiecznego wrogą tak, by raz na zawsze 

, przestał być niebezpieczeństwem dla Pol­
ski.
GWARANCJE BEZPIECZEŃSTWA

POLSKI
Edmund Osmańczyk wskazuje w swoich 

„Sprawach Polaków" (str. 99) gwarancje 
bezpieczeństwa Polski pod dwoma warun­
kami:

1) Jeśli utrzymamy granice Odry I Nysy,
2) jeżeli będżiemy jako naród równie sil- 

ni wewnętrznie pracą I praworządnością 
Jak naród niemiecki. Utrzymanie granicy 
nadodrzańsklej będzie Jedynie wówczas 
możliwe, jeżeli przeciw niemczyźnie stwo­
rzymy mocny,7 niewzruszony wał słowiań­
ski, oparty o naszego sąsiada wschodnie­
go.

Dalszym przejawem nowego życia pol­
skiego na Ziemiach Odzyskanych to uczci­
wa, rzetelna prąca i praworządność. Wraz 
z pracowitością musi Ogarniać i przenik­
nąć nasze społeczeństwo druga Cecha no­
wego typu Polaka; praworządność. Tylko 
w klimacie pełnej praworządności I bezpie­
czeństwa ogólnego jest możliwa , twórcza 
praca dia zapewnienia wspaniałej przysz­
łości narodowej.

W dziele budowania tego nowego- społe­
czeństwa na Zachodzie, udział wziąć po­
winno wszystkie trzy grupy, .znajdujące 
się dziś na Ziemiach Odzyskanych: polska 
ludność rdzenna, repatrianci i Polacy z Pol­
ski środkowej. Są to ludzie, o różnych u- 
sposobieniach, z różnych warunków. f

Ody jedna z prawd byłego Związku Po­
laków w Niemczech, która brzmiała „Po­
lak Polakowi bratem", stanie się drogo­
wskazem codziennej pracy dia wszystkich 
Polaków, osiedlających się na terenach za­
chodnich, wtenczas spełni się dalszy waru­
nek tego organicznego procesu.

Zupełnie nowa rzeczywistość narodowo- 
państwowa, w ramach której znalazł się e- 
lement ludzld bez głębokiej tradycji kul­
turalnej, jest nader podatna do aktywizo­
wania z jednej, a zdynamizowania z dru- i 
gięj strony kultury polskiej na Zachodzie..

Przy równoczesnym uwzględnieniu wa­
runków procesu tworzenia się nowego spo­
łeczeństwa polskiego na terenach odzyska­
nych 1 przedmiotu akcji kulturalnej na tycb 
ziemiach, pianowa i wytrwała,'obejmująca 
cały Naród Polski praca wychowawcza mu­
si wydać niewątpliwie nowy typ człowie­
ka — Polaka o wysokiej kulturze pracy, 
Polaka — bojownika, Polaka Ziem Odzy­
skanych, jako ambasadora polskiej kultury 
Demokratycznej.

Dr Franciszek Jankowski

0 prowincjonalnych 
„dyktatorach"

Stare przysłowie mówi| te  „nie m d  
gorszego tyrana, ja k  z  dziada przejdzie, 
na parte?. Trudno tem u twierdzeniu 
odmówić duszności...

Wyobraźmy sobie jakąś organizacją, 
która dopiero się tworzy. Wśród je j  
członków znajdzie się jeden w ykazu ­
jący dużo energii i zapędu. Jest to niże* 
zwykle energiczny i  pełen pomysłów, 
które przynieść mają wspaniałe re­
zultaty. Mówi i przekonuje otoczenie 
dotąd aż gó obierają swoim przewód* 
nikiem.

1 od tej chwili ten członek radykalnie 
się zmienia. Zaczyna „rządzić?, pozwa­
ła sobie na nieliczenie się ze zdaniem  
współtowarzyszy, staje się w ażny i  nie­
przystępny.

J a k  to się mówi „woda sodówa u d e -, 
n a  mu do głowy", poczyna chorować 
na wielkość, chce być dyktatorem. Do­
biera sobie na współpracowników lur 
dzi sobie przychylnych, którzy za nie­
go piszą mowy, sprawozdania i  rezo­
lucje, którzy za niego robią „czarną 
robo ty, a on zbiera rezultaty. Znajdą, 
d ę  m iędzy nimi i  tacy, którzy będą m u  
„kadzić*, l  on, uwierzywszy w  swoją, 
wartość i  wielkość staje się szkodliwy, 
nie ty lko  dla organizacji, w  której 
pracuje, ale również dla całego społe­
czeństwa.

Takich ludzi w  naszych prowincjo­
nalnych miastach jest wielu. 1 to na  
poważnych fun facjach i  stanowiskach* 

To są ,Jigury“, które narzucają swej, 
wolę innym  i nie znoszą sprzeciwu, 
k tó re  walą pięściu w  stół i  każdego, 
kto  nie zgadza się z  ich zdaniem, go­
towe nazwać wrogami demokracji ł  
Ojczyzny. To są ludzie, którzy mimo 
używania zwrotu „obywatel? lub „tó- i 
w arzysif są, a raczej chcą być i  po-, 
stępują ja k  samowładni „pawóóiie", w, 
najgorszym tego śłm m  znaczeniu.

K ażdy z  tych kandydatów na pro­
wincjonalnego „dyktatora" * powinien 
jednak o tym  pamiętać, że nie ma lit- - 
dzi „niezastąpionych" i  że nie ma ta k  
mocnych, aby się jeszcze mocniejsi nad  
nich nie znaleźli.

Ludzie są cierpliwi i  mogą cierpieć, 
ale kiedy im się to uprzykrzy, sm utny % 
los może spotkać takiego samozwań-- 3 i. 
czego „dyktatorcP. Wieź.

Og'o$tewa drobne
H A N D L O W E

C entrala Sprzętu Pożarniczego Sp. z o. o. 
w  Łodzi, oddział, W rocław, ul. Pułaskiego 81. 
Dostarcza: wszelki sprzęt pożarniczy, jak: 
hydronetki, drabiny, bosaki, linki, pasy, sa­
gany, toporki, gaśnice, ładunki do wszel­
kich typów  gaśnic, przeprow adza remonty 
i ładowanie gaśnic. Zabezpiecza przed po­
żarem obiekty przemysłowe, sk łady  itp.

ÓW - 1 (748)

SKRADZIONO
Łaskawego znalazcę proszę o zw rot skra­
dzionych dokum entów majątkowych, oraz 
książeczki konia na nazwisko' Borecki Bro­
nisław, na adres N ow y Górnik, gm. Marcin­
kowice, pow. Oław a za wynagrodzeniem, 
niezwrócone unieważniam. • (747)

U N m  w  A t  N I U N I A
Unieważniam skradzioną legitym ację kole­
jową, na nazwisko Węcel Stanisława, za­
mieszkała Świdnica, ul. Francuska 2. (737)

Unieważniam skradzione dokum enty: kartę 
rejestracyjną, m etrykę urodzenia, zaświad­
czenie repatriacyjne, odcinek zameldowania 
m. Strzelin, na nazwisko Boroszkiew icz Al­
fred, zam. wieś Dębina nr. 19, pow. Głogów, 
Dolny Śląsk. / » ..................  (752)

N A S IO N A  warzywne i polne gwarantowane 
P A S Z E  owies, otręby, makuchy i £ruty

1

V  725

p o lec a Polska Spółdzielnia Nasienna
Spółdz. Roi. Handlowa z odp. udz. w Poznaniu

Oddział’ we W rocławiu 
ul. S T A L  I N A Nr 94 tel. Nr 356 

ł A K u r i M B  zboże,  s t r ą c z k o w e  I o l e i st e  
pó cenach rynkowych 1

Unieważniam zagubiony dowód tożsamości 
konia nr. 028937 w ydany przez Starostwo 
Kłodzkie, na nazwisko Gajosa Józefa.

(751)
Unieważniam skradzione dokumenty: legi­
tym ację kolejową, dekret em erytalny, na: 
nazwisko Olga Kostecka. (753)

Unieważniam zgubione na trasie Głogów _— 
Reczyca, potwierdzenie zgłoszenia wydane 
przez Urząd Starostw a pow, głogowskiego, 
na sklep spożywczy ńr. .rej. 105 na nazwi­
sko Beska Józef, zam. Reczyca nr. 39, gm. 
Gremboszyce. • (745)

Unieważniam książeczkę wojskową nr. 
517268 na nazwisko Grómada Józef, Jedno­
stka W ojskow ą nr. 3827 m, Jelen ia Góra.

(746)

OGŁOSZENIE
Zarząd Miejski m. Wrocławia wzywa autochtonów, zamieszkałych na 

terenie Wrocławia, posiadających polskie pochodzenie, a powracających 
z robót, oraz z niewoli radzieckiej, amerykańskiej, angielskiej lub fran­
cuskiej, jak również ewakuowanych, aby poza wykonaniem normalnego 
obowiązku meldunkowego, poddali się postępowaniu administracyjnemu 
w celu uzyskania stwierdzenia polskiej przynależności narodowej. W 
tym celu powracający winni niezwłocznie po powrocie zgłosić się do 
Zarządu Miejskiego, Oddział Ogólno- Administracyjny, II piętro, pokój 
474, w godzinach 9 — 13, prócz soboty, z dokumentami, stwierdzającymi 
ich polskie pochodzenie

P. o. Prezydent Miasta
(749) (—) Mgr. Kaczkowski Jan

W E Z W A N I E
Rejonowa Centrala Aprowizacyjna Województwa Dolnośląskiego 

we Wrocławiu, ul. Włodkiewicza 11/13, wzywa wszystkie Zakłady Pracy 
uprawnione do korzystania z usług R. C. A. do natychmiastowego zare­
jestrowania się w Jednej z Delegatur R. C, A. a mianowicie: 

w Dzierżoniowie ul. Kilińskiego 31. 
w Jeleniej Górze „ Kilińskiego 10. 
w Żarach „ Broni Pancernej 5 b.
w .Wrocławiu „ Włodkiewicza 11/13.

Kierując się względami wygody w utrzymywaniu kontaktu i ła­
twości realizowania przydziałów. (754)

Wrocław 10 marca 1947 r. DYREKCJA

CENT OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia drobne po M) ił za wyra* Poszukiwania rodzin 1 prący po 5 zł, reklamowe 25 zł. W tekście 40 zł. tłustym drukiem 100®/* drożej. Wnumeracb świątecznych 25®/* dorżei. Pizy 
wielokrotnych ogłoszeniach — rabat. Nekrologi 1 urzędowe — 15*/* rabatu. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. —- Zastrzeżone miejsca 50®/* drożej.

. Odbito w Zakładach Graficznych Spółdzielni Wydawnicze: Wiedza" we Wrocławiu ul Wierzbowa 30.

Redaktor mgr Bronisław Winnicki F 9 9 U 4 Wydawca Spółdzielnia Wydawa.,, Wiedza*
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Nie nadużywać wyrażenia „demokracja"!
W . astrolu demokratycznym żyjemy od 

przeszło dwóch lat. Wydawało - by sic 
'wlec, że ustrój ten, Jego podstawowe za­
wożenia, Jego bpdowa i cele — to wszyst­
ko, co składa sie na tżw. istotę demokra­
cji — powinny być wszystkim dobrze zna- 
;ne. Tymczasem często spotykamy się z 
niezwykle przykrymi faktami zupełnej nie­
znajomości istoty demokracji.
• Ktoś o ograniczone) umysłowości, a przy- 

tem również o ograniczonej kulturze, po­
czuciu uspołecznienia i dobre] woli, — 
wiedząc, że Jednym z elementów składo­
wych pojęcia demokracji Jest wojnośó, na 
swój, ograniczony — Jak się wyżej rze­
kło — sposób, „wolność" tłumaczy nie Jako 
wolność swobód obywatelskich, lecz per 
„wszystko wolno" — a więc: samowola, 
anarchia, bezhołowle, rozbój — ćo kto 
woli.

Jesteśmy w urzędzie. Jakiś młodzieniec 
(czasami bywa to młoda niewiasta), mimo 
Iż najzupełniej nie ma racji, swoje chwi­
lowe niezadowolenie wyładowuje w po­
toku'' obraźliwych słów, wylanych na 
urzędników. Ody się ich strofuje, w od­
powiedzi mają wytłumaczenie w rodzaju: 
Jest demokracja — czy też nle?!_

Jedziemy tramwajem. Młodzież siedzi, 
spokojnie patrząc Jak starsze panie i si­
wych Jegomościów, stojących w przej­
ściu, co chwila ktoś popycha. Ody im 
zwracają uwagę na niestosowność ich za­
chowania, młodzi wzruszają ramionami, od­
burkując: Przecież Jest demokracja...

Albo jeszcze inny przykład: z inteligen­
tem rozmawia chłop. Zdania są między ni­
mi, najwidoczniej, podzielone, bo żywo ze 
sobą dyskutują. Wreszcie wieśniak traci 
nerwy i słownie obraża inteligenta. Gdy 
ten go strofuje, słyszy taką odpowiedź: 
Skończyło się Już z panami I teraz lud do­
szedł do głosu!*.

Naturalnie, że o fałszywoścl tych twier­
dzeń zbyteczne Jest mówić, tak oczywi­
sta Jest ich absurdalność., A Jednak, choć 
tak oczywisty Jest błąd rozumowania tych 
ludzi, choć tak wyraźny Jest fałsz w tego 
rodzaju pojmowania słowa demokracja, to 
jednak takie i tym podobne zdania można 
słyszeć niemal że każdego dnia.

Najprzykrzejszym w tej sprawie Jest 
fakt, że zdań takich nie wygłaszają przed­
stawiciele tzw. faszyzmu, co, ostatecznie, 
byłoby w ustach tych ludzi zrozumiałe. Tak 
mówią ludzie, którzy sami mienią się de­
mokratami, tymczasem, swoim nierozsąd­
nym zachowaniem, robią demokracji do­
tkliwą krzywdę. Podrywają w ten sposób 
zaufanie do ustroju demokratycznego tych 
ludzi, którzy, stojąc na uboczu, obserwują, 
rozważają-i notują w pamięci.

„Niech każdy zmiata śmiecie, przed swo­
im progiem" — radzi mądre ludowe przy­
słowie. My, Dolnoślązacy, musimy myśleć

przede wszystkim o swoim domu, o na­
szej dzielnicy.I

Przyszliśmy tu na teren nowy. Chwast 
niemiecki wyrwaliśmy Z korzeniem i prócz 
odrzuciliśmy poza granicę nasze] posiadło­
ści. Na Jęgo miejsce posadziliśmy młody 
las — młodą polską demokrację.

Tu, na Ziemiach Odzyskanych, młode 
szczepionki mają wiele przestrzeni, wiele 
powietrza i słońca, by róść i rozrastać się. 
Czy wyrosną w las bujny, mocno zakorze­
niony — zależy to tylko od nas, tutejszych 
hodowców, To też, gdy słyszymy takie czy 
tym podobne sądy, wypaczające prosto I 
czysto zakreśloną linię demokracji, nie wol­
no nam zjawisk tych Zbywać obojętnym 
wzruszeniem ramion i puszczaniem gorszą­
cych słów mimo uszu.

To są śmiecie przed naszym progiem, 
które musimy natychmiast wymieść. To 
Jest naszą powinnością.

Halina Paszko

Wielki przyjaciel Polski prof. Rosę we Wrocławia
wyraża on swój podziw- 

dla naszej prężności gospodarczej
W dniu wczorajszym zatrzymął się we 

Wrocławiu w objeździć pó terenach Ziem 
Odzyskanych wybitny siawista, profesor 
angielskich uniwersytetów p.' Rosę, wielki 
przyjaciel Polski i Polaków, autor licznych 
dzieł’ naukowych traktujących o słuszności 
praw Słowian do tych ziem.

Prof. Rosę na konferencji u wojewody 
wrocławskiego tow. Piaskowskiego wyraził 
swój serdeczny stosunek do spraw organi­
zacyjnych i gospodarczych Polski na Dol­
nym Śląsku. Prof. Rosę Jest doskonale zo-

Z cyklu:

Wrocław
na

co dzień

Kiedy wreszcie lody ruszą,..

KRONIKA
ZWIĄZEK OSADNIKÓW WOJSKOWYCH 

ZMIENIA LOKAL
Związek Osadników Wojskowych we' Wro-: 

eławiu — Zarząd Miejski i Powiatowy — za­
wiadamia swych członków, iż w dniu 20 bią. 
przenosi swe biuro z ulicy Myśliwskiej O do 
nowego lokalu, mieszczącego się w Rynku pod 
N r, 15, I  piętro na prawo. Godziny urzędowa­
n iu : 9—15. f

Prezes Związku przyjmuje codziennie od 
godz. 10 do IŻ

W dniu- 19 bm., z powodu przenoszenia się, 
biuro nieczynne. ' ’

WETERANI, UWAGA! *
Zarząd Związku Weteranów Walk Rewolu­
cji? 190S—18 r. Oddział na Dolny Śląsk we 
Wrocławiu przy ul. Przemysłowej 12, wzywa 
"wszystkich weteranów- (Stowarzyszenie byłych- 
Więźniów Politycznych), aby zgłosili swój ak, 

>, ces do Związku.
Jednocześnie wzywa się członków, by  po­

dania o zaopatrzenie emerytalne zgłosili do 
dnia l.V L  1947, r. Po upływie tego terminu 
podania nie będą uwzględnione. »

PREZYDENT UŁASKAWIŁ 
Skazani na karę śmierci w głośnym swego 

czasu we Wrocławiu procesie członków orga­
nizacji WIN — Okręg Zachodni, dwaj czołowi 
przywódcy — Ostroga-Tomaszewski i" Witold 
Orlicki-Szreckr odwołali się , od wyroku Woj­
skowego Sądu Rejonowego do prawa łaski 
Prezydenta Rzeczypospolitej.

Jak nam komunikują, Prezydent Bierut sko- 
rzystał w stosunku do skazanych z przysługu­
jącego mu prawa łaski i zamienił im wyrok 
śmierci na 15 lat więzienia. Obecnie obaj 
skazani spodziewają, się ponownego zmniej­
szenia wymiaru kary, dzięki wprowadzonej 
amnestii.

OPAŁ DLA SZKÓŁ BĘDZIE DOSTARCZONY 
Wydział Społeczny Zarządu Miejskiego, Od­

dział Kultury i  Oświaty, zwrócił się do Pre- 
zydium Zarządu Miejskiego z prośbą o roz­
patrzenie kwestii dowozu opalu dla publicz­
nych szkół miejskich we Wrocławiu. Wydział 
Społeczny, nie rozporządzając odpowiednią 
ilością środków transportowych, nie ma moi- 
■ości dostarczenia potrzebnej - ilości opału dla

rientowany w stosunkach gospodarczych 
naszego kraju, dlatego też jego uznanie dla 
polskiej prężności gospodarczej jest naj­
bardziej miarodajne.

Ze specjalnym uznaniem wyraża się prof. 
Rosę o polskiej kobiecie, która, według 
jego słów, mimo prześladowań stosowa­
nych z cała bezwzględnością przez okupan­
ta, mimo krytycznych warunków dnia dzi­
siejszego, potrafi dzielnie, z całkowitym 
samozaparciem się siebie walczyć przy 
boku mężczyzny o lepsze jutro; Polski.
. Na zakończenie konferencji prof. Rośe 
oświadczył, że po powrocie do Anglii nie 
omieszka sprostować wszelkie krzywdzące 
polską rzeczywistość gospodarczą artyku­
ły prasy zagranicznej, sprostować w spo­
sób bezpośredni — przez . zamieszczenie 
cyklu artykułów traktujących '%■. entuzjaz­
mem o polskiej prężności gospodarczej.
. Prof. Rosę zwiedził wczoraj W asyście 
miejscowych przedstawicieli przemysłu je­
den z najpoważniejszych ośrodków prze­
mysłu wrocławskiego — Państwową Fab­
rykę Wagonów na Rjlczycacb.

W dniu dzisiejszym- prof. Rosę udał się 
na zwiedzanie polskich ośrodków gospo­
darczych w Wałbrzychu.

KLIN klinem

Qeeą sani
Obywatel, W incenty Piwkor jest ezlo% 

wiekiem, że się 'tak wyrażę, publicz­
nym. Ob. Piwko ma swoje zasady. Od 
tych  Zasad iiie odstępował cale żyde . 
Jedną z  naczelnych zasad życiowych 
Ob. P. je st wierna służba dla swego 
pana. A panem jest zawsze ten, kogo 
W . Piwko w  danej chudli musi słu­
chać. Wierna służba polega na tym, że 
obi Piwko robizaw sze  dużo szumu ko­
lo swojej roboty 'i  Chętnie zwraca na 
siebie uwagę swoich Szefów, ochoczo 
popisuje Się swoją pracą państwowo- 
tWórceą. 'i

Państwowotwórczość jest bowiem 
drugą zasadą życiową oh. Piwko. 
W szystko co robi musi być państwo- 
wotwórcze. Do państwowotwórczości 
zmusza wszystkich ludzi, których lo­
sem rozporządza. Według ob: Piwka 
nic się nie zmieniło w  święcie, przy­
szła ty lko  nowa idea; której teraz trze­
ba służyć. Przed tym  służyło-się idei 
sanacji, teraz służy się ta k  samo wier­
nie idei demokracji. Nie samej demo­
kracji, ty lko  je j idei. Bo ob. Piwko w  
czasie, gdy był jeszcze panem Piw­
kiem służył też ty lko  idei; z samą sa­
nacją nic a nic nie  miał wspólnego.

Idee, wiadomo, trzeba czcić. Najbar­
dziej państwowotw&rczą formą czcze­
nia idei jest Akademia. Przez bardzo 
duże A. Ob. Piwko w  czasie, gdy był 
jeszcze panem Piwko przeszedł niejed­
ną akademię k u  czci; więc zna zarów­
no zasadę, jak i technikę. To doświad­
czenie trzeba w yzyskać i  wypróbowa­
nymi metodami radosnej twórczości 
zabarwić nieco szare ży d e  wśród 
zgliszcz i ruin. Ale oryginalność przede 
wszystkim. Bo co to  warte, jeżeli u- 
rządzi się jeszcze jedną akademię ku  
czci, a’ taka akademią jest jedna do 
drugiej! podobna ja k d u ń e  krOple wo­
dy. Zawsze to samb. Otwarcie, zaga­
jenie; powitanie, referaty, przemówie­
nie, pierwsze, drugie, dziesiąte, setne, 
orkiestra, rezolucje, zamknięcie; po­
tem część artystyczna — rzępolenie, 
wydzieranie się, koniecznie recytacje 
i  koniec po czterech godzinach. Taką  
■akddemię każdy plerwszy-łepszy zor-

Kobiety wrocławskie dom agaią się podpisania 
tra k ta tu  z Niemcami w W arszawie

uczącej się młodzieży. Wydział Społeczny wy­
stąpił z projektem, aby, po uchwaleniu wnio­
sku, Zarząd Miejski wyasygnował odpowiedni 
kredyt dla opłacenia przedsiębiorstw prywat­
nych, które zobowiązałyby fcię do terminowego 
dostarczenia opału dla szkół. Wysokość kre­
dytu wynosiłaby mniej więcej 216.450 zł. ^  

Po przedyskutowaniu Wniosku, uchwalono 
kredyt na natychmiastowe zakupienie ciągnika 
z dwoma przeczepkami, przeznaczonego wy­
łącznie na potrzeby gospodarcze Zarządu Miej­
skiego;1

w y r o d n a  m a t k a

W dniu 8 bm. znaleziono w piwnicy zbu­
rzonego domu przy pi. Zbożowym wg Wro­
cławiu zwłoki noworodka płci męskiej. Mimo 
natychmiast wdrożonego śledztwa, nie zdoła­
no — jak dotąd — zdemaskować wyrodnej 
matki.

Zwłoki dzjecka przewieziono d o , Zakładu 
Medycyny Sądowej we Wrocławiu.

3.200.0Ó9 ZŁ DLA ZWIĄZKÓW 
SAMORZĄDOWYCH WÓJ. WROCŁAWSK.

J A  nam komunikują. Ministerstwo Ziem 
Odzyskanych'przyznało — ną poczet niedobo­
rów budżetowych poszczególnych związków 
samorządowych województwa wrocławskiego — 
kwotę 3.200.000 zł.

OKRADŁA FABRYCZNA STOŁÓWKĘ 
Dolnośląska Delegatura Komisji Specjalnej 

do Walki z Nadużyciami i  Szkodnictwem Go­
spodarczym rozpatrzyła w ciągu ostatnich dni 
sprawę oskarżonej Zofii Cyhyl, b. kierowniczki 
kuchni na folwarku Zębów, należącym do klu­
cza majątków rolnych Państwowej Fabryki 
Wodomierzy we Wrocławiu.
,, Oskarżona Cyhyl w dniu 2 września ub. r. 
otrzymała od swych .władz polecenie przewie­
zienia, jarzyn w ilości 274 kg brzoskwiń, 35 kg 
cebuli i około 60 kg pomidorów z folwarku 
Zębów dó i Wrocławia dla ..stołówki^ pracowni­
ków Państwowej Fabryki Wodomierzy.

Cyhyl jarzyn tych nie'dostarczyła na ntiejsce 
przeznaczenia, lecz,' jak ustalono w śledztwie, 
sprzedała je przygodnemu kupcowi w cenie 
25 zł za 1 kg brzoskwiń, 9 zł za 1 kg pomido­
rów oraz 15 zł za 1 kg cebuli. W wyniku roz­
prawy Zofię; Cyhyl" odesłano do obozu pracy 
h a  przeciąg 6-ciu miesięcy;

W  dniu Międzynarodowego Święta Kobiet 
dnia 8 marca z inicjatywy Wojewódzkiego 
Komitetu Społeczno-Obywatelsbiej Ligi Ko­
biet we Wrocławiu, kobiety wrocławskie, 
zebrane n a  akademii w  sali Teatru Miej­
skiego uchwaliły rezolucję treści następu­
jącej:

„My, kobiety m iasta Wrocławia, zgroma­
dzone w  dniu Święta Kobiet, przyrzekamy 
uroczyście przyczynić się do odbudowy zni­
szczonej Ojczyzny i  utrwalenia demokracji, 
k tóra zapewnia nam pokój, równe prawa i 
szczęśliwą przyszłość dla naszych najbliż­
szych.

Kobiety polskie, które na froncie w  
ogniu walki i  pod barbarzyńską, okupacją 
dźwigały na swych barkach ciężar minionej 
wojny,- stwierdzają kategorycznie, że wszel­
kimi siłami, solidarnie z wszystkimi kobie­
tam i całego świata, dążyć będą do ugrun­
towania pokoju 1 żądają unieszkodliwienia 
raz na zawsze imperializmu niemieckiego, 
zagwarantowania naszych granic na Odrze 
i  Nysie i  podpisania trak ta tu  pokojowego 
z Niemcami w  zburzonej przez nich boha­
terskiej stolicy — Warszawie.

W uznaniu wysiłków Rządu Demokratycz­
nej Polski Ludowej, zmierzających do do­
prowadzenia k ra ju  dp rozkwitu gospodarcze­
go i kulturalnego, stwierdzamy, że kobiety 
polskie znajdą się w  pierwszym szeregu bu­

downiczych Nowej Polski i  wykonawców 
Trzyletniego Planu Odbudowy Gospodarczej.

W  dniu Międzynarodowego Święta Ko­
biet przesyłamy nasze gorące siostrzane po­
zdrowienia wszystkim kobietom św iata, a 
w szczególności kobietom słowiańskim, 
któne najwięcej doświadczyły ze strony 
niemieckich najeźdźców i  łączymy się g. ni­
mi we wspólnym dziele odbudowy naszych 
krajów 1 umocnienia demokracji.** '

ganizuje. Do tego rue trzeba geniuśżpĄ 
Akademia ku  czci akademii też jut ' 
nienowość.

Trzeba koniecznie coś nowego. 1 obi | 
Piwko znalazł. Cicho, aby n ik t go nie 
ubiegł, przygotował wspaniałą akadpi J 
mię i  sprosił na nią pół miasta. Takiej , 
akademii jeszcze nie było. Temat cłuĄś 
zupełnie ogólny, piękny, podniosMM 
AKADEMIA DLA UCZCZENIA IDEI i 
DEMOKBATYCZNO - LUDOWEJ W  
POLSCE.

Ile .finezji, ile pomysłowości, uóęcĄ 
nie ku  czci osoby lub wydarzenia, lecz j 
dla uczczenia idei i  to nie byle jakiej, 
bo d e m o  k  r a t y  o ż n o * l  u  d  o*- 
w  e j. POmyśleć, że taki talent po-« 
myslowości marnuje się w  ukryciu ł l  
nie jest Wykorzystywany dla melMeWi 
zadać. Ja k  Wspaniale mógłby np. ótiM 
PUoko być u ży ty  do wynajdywania^ 
nowych źródeł dochodów dla skarbń I 
paśstwa, jeżeli na takiej pustyni, jakcj j 
jest dziś akademiomania umiał j 
leźć nówy, oryginalny, dziewiczy te-, ] 
mat akademii!

GDZIE ópęfltMmy,
WIECZÓR?

T E A TR Y
TEATR M IEJSK I

Czwartek, dn ia 13. III. 47, o godz. 18,30 „Re­
wizor", komedia w  5 aktach M. Gogola,. ] 
Z Janem  Kurnakowiczem.

K>NA
ŚLĄSK, Ogrodowa 67, wyświetla od dnia . 

12 bm. film  produkcji francuskiej pt, 
„Ludzie i  m anekiny".

WARSZAWA (Fredry 17) — film  produk­
cji polskiej „Złota maska**.

POLONIA (Żeromskiego 58) — film  produk­
cji radzieckiej „Siedmiu śm iałych".

TĘCZA (Kościuszki 177) — film  produkcji 
radzieckiej „śluby kaw alerskie".

PIONIER (S talina 71) — film  produkcji , 
radzieckiej „Trium f młodości**,

FAMA (Psie Pole)—film  produkcji szwedz­
kiej „Twardzi ludzie".

- Kino czynne: w piątki, soboty i  niedziele. 
Początek seansów w dni powszednie: 16-ts , 

i  18-ta; w niedziele: 14, 16 i  18. ;

Debiut poetycki
Aleksandra Widery 
47-my wrocławski 
czwartek literacki

W  czwartek, dnia 13 marca 1947 r. o godz. 
17-tej odbędzie się w lokalu własnym przy 
Placu' Biskupa Nankiera nr. 7, II p„ 47-my 
czwartek literacki Koła Miłośników Litera­
tury i  Języka Polskiego, z następującym 
programem: 1) „Przegląd literacki"—Elżbie­
ta Miłanczówna, 2) „Debiut poetycki Alek­
sandra Widery („Arkusz Śląski")* — odczyt' 
Jana Pierzchały.

Wstęp wolny. Goście mile widziani.

Zjazdy polityczne we Wrocławiu
aktywu Stronictwa Ludowego

W  przededniu przełomowego dnia w ży­
ciu chłopów-osadnlków Dolnego śląska — 
w dniu nadania aktów własności gospoda­
rzom — obradował we Wrocławiu zjazd 
aktywu Stronnictwa Ludowego.

W zjeździe wzięło udział ponad 100 dele­
gatów z 28 powiatów, reprezentujących po­
nad 50.000 chłopów, zorganizowanych w 
Stronnictwie Ludowym na Dolnym śląsko. 
Tematem obrad zgromadzonych działaczy 
chłopskich była sprawa uwłaszczenia 1 przy­
gotowania do akcji siewnej.

Prezes Woj, Zarządu S. L. poseł Baj- 
kowski w  obszernym -.referacie polityczno-

Nad sprawą
radziła Woje w. Komisja
W ojewódzka Komisją Koordynacji Lecz­

nictwa na swym ostatnim posiedzeniu 
stwierdziła, że zdarza się w terenie brak, 
poszczególnych leków np. neosalu, warsanu 
w  Ubezpieczalni Społecznej. :

’ Ośrodku zaś Zdrowia i w  przychodni 
PCK leki nie są całkowicie wyzyskane.

Ponieważ Ubęzpieczalnie podlegają Mini­
sterstw u Pracy i  O pieki Społecznej, Ośrod­
ki Zdtowia p -  M inisterstwu Zdrowia a  PCK 
Ministerstwu. Obrony N arodowej, i m ają 
one pddzielne centrale zaopatrywania w le­
ki; formalnie więfc n ie mogą swych leków 
przekazywać innym instytucjom, tylko mu­
sza zużywać je bezpośrednio przy leczeniu 
chorych sobie powierzonych.

Polecono Ośrodkom Zdrowia i Ubezpie- 
czalniom Społecznym zawieranie umów lo­
kalnych co do leczenia chorych różnych 
kategorii. Ośrodki Zdrowia Są uznane za 
podstawow ą Jednostkę leczniczą w ’ferenie7 
Jeśli U bezpieczania Społeczna będżie subsy­
diować Ośrodek 'Zdtowia, wszyscy ubezpie­
czeni otrzymają bezpłatną pomoc wfaz z le­
karstwami w  przychodniach przeciwwene- 
rycznych. -i1' J _■ m . : ...

braku leków
Koordynacji Lecznictwa

Szereg szpitali n,a prow incji pobiera w y­
górowane taksy dzienne 1 jeszcze oddzielnie 
dolicza za analizy, prześw ietlania-i inne za­
biegi. : Kierownicy szpitali zapominają, że 
taksa musi być zatwierdzona przez W o­
jewódzki W ydział Zdrowia. Prawo nie po­
zwala na doliczanie za zabieoi chorym na 
III i II klasie.

Każdy szpital musi mieć statu t uchwalo­
n y  przez odnośne Rady. Narodowe i za­
twierdzony przez W ojewódzki Wydział 
Zdrowia.

Na wspomnianym posiedzeniu wybrano 
podkomisję szpitalnictwa i  powierzono jej 
opracowanie placu należytego wykorzysta­
nia istniejących szpitali i celow ej rozbudo­
wy szpitali w  powiatach.

W yłoniła się również sprawa: kto ma po­
krywać koszty zebrań Komisji Koordynacji 
Łęczjdctwą, na k tóre zjeżdżają się przed­
stawiciele instytucji Zainteresowanych zdro­
wiem publicznym z  całego województwa. 1

Preliminarz budżetowy przewiduje 110.000 
zł. rocznie. O  odpowiednie w yjaśnienia 
zwrócono się do M inisterstwa Zdrowia 

D rM .C z .

organizacyjnym podkreślił znaczenie uwła­
szczenia chłopa dolnośląskiego.

Zgromadzeni chłopi wyrazili wdzięczność* -; 
oraz przywiązanie dla Rządu R. P., który • 
spełnił wieloletnie marzenia mas chłopskich, I 
obdarzając je  ziemią. W  związku z nadcho- j 
liżącą akcją siewną cbłopi-aktywlści posta­
nowili dołożyć wszelkich sił i  starań, by |  
w reku bieżącym zniknęły z terenu Dolnego 
śląska resztki odłogów zarówno na gospo­
darstwach chłopskich jak  i  m ajątkach pań­
stwowych. Praęe siewne wykonane będą ,W 
oparciu o Związek Samopomocy Chłopskiej, j 
i pomoc sąsiedzką w sprzeżaju.

Ponadto zjazd postanowił rozszerzyć dzia­
łalność kulturalno-oświatową Stronnictwa 
Ludowego na Dolnym Śląsku przez uaktyw- 
nienie już Istniejących 1 utworzenie nowych \ 
świetlic. v *|

i aktywu Stronnictwa 
Demokratycznego

Odbył się we Wrocławiu zjazd aktywu ; 
Stronnictwa Demokratycznego z  terenu wo­
jewództwa wrocławskiego.

Podczas obrad obszerny re ferat polityczne; 
organizacyjny wygłosił sekretarz generalny 
Stron. Demokr. wiceminister dr Leon Chajn.

N a zjazd przybyło ponad 100 prezesów, 
sekretarzy i  delegatów organizacyj powiato­
wych Stronnictwa Demokratycznego.

Zjazd uchwalił przez aklamację rezolucję, 
domagającą się podpisania trak ta tu  pokojo­
wego z Niemcami w Warszawie.

O d p o w ie d z i  tedow  T
Ob. H. Rand, Wrocław. — Nadesłane mi­

gawki nie nadają się do druku.
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